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w Spaa.
(O d  n a s :-  “j o  l o r c s p o n d e . i t a h

Warszawa, 14 lipoa.
(A i  prasa warszawska wystała do Spaa 

dwóch korespondentów. Pierwszy •— to Krako­
wianin i w ychow Łuiiec uniweisytotu krakow­
skiego, dr. W ładysław Włoch, w ostatnich la­
tach przebywający w SzwajcaryL, a podczas ro­
kowań paryskich w Paryżu. Teraz w Spaa, rej 
Prezentuje on „Kuryera Porannego" i „Przegląd 
B ieczom '' . Drugim jest m łody Warszawian;
P. Kazimierz Smogorzewski, stały korespondent 
pa ty  siki „Gazety Warszawskiej . Bez w wgl^Etu 
ha p.rzekonania, polityczne Trzeba zaznaczyć że 
każdv z tych korespondentów me swoje zalety,
choć*   rzeoz jasra —  pan. cLr. Władysław
Włoćh góruje nad swoim kolegą polskim w 
Spaa wiedzą gm rluwną. doświadczeniem poli- 
tvc®nem i roccgałezdony mi stosTunkami.

Natomiast pOłskie minii, teryam spraw zagra­
nicznych nie posłało cd siebie ani jednego dzień 
Dekarza do Spaa, ał>y tenże zaopatrywał Polską 
Agencyę Telegrafie zo-ą i prasę polską windo 
mość iami auteretyc®nemi o rokowań’ ach, które 
Soiaiją dla' Rołąki macaaenie pierws* OTzęone. _

Prasa polska jest i kasaną na drukowanie 
skąu?c— i ogólnikowych depesz Agencyi Ha- 
V a ^  Łamnnikowanych za pośrednictwem Pol- 
•Jtioi t a mcyi Telegraficznej, Słusznie też „Ku- 
lyer Ptiski’1 występuje dziśiiaj pri/cciwko pol­
skiemu min' steay uin spray zagranojczm /ch aa 
to złefce * sŁ-cniie p-asy połskufci i  niezruZUiŁuiŁe- 
nie, jak w aimy wpływ wyv ai boby to na opinią 
publjcaną w  całej Pólsce, gdyby minfecery-um 

Miodowej dostarczało prasie polskiej wyczer­
pujących i bezpośrednich nelacyj o tem, eo się 
dzieje oo mówiono i co tMShmryionjo w Sptaiat

Ten brak inieyatywy, to niedoświadezenie i 
trn hral: m y d a  poUtyeanwgo, Jat *i? etalfa
przejawia we wwystkiem, 00 robi micjułwyuir 
spraw zagranicznych leet wynikiem j*osp- *irli S 
ludz. młodycb i za mało umiejących. aby tnz 
powierzać tak ważne dla państwa polskiego I 
lego przyszłości posterunki, jiafc ćae 3 ludków- 
^ydzjału, referentów, szefótw sekryi i radców 
tagacyjnych w  miniti^ryum spraw zaginanie® 
ittych. Ci 1 idzie, raz dostawczy- się ,na te stano­
wiska, ant iimiart.ŷ Trńe zwtatrli się w  klikę, k Łóra 
hromj swych amaeresów <w ten sposób, że nie do- 
Rhazoza nikogo, kto umie istotnie coś więcej,, 
hiż oni. Talka systtem obrony interesów kary ery 
Urzędniczej okazuje się skutecznym dla intecre- 
- owanych, ale jest zabójczym dla interesów ptató 
stwtą,

Może nowy minister spraw zagranicznych,
Eustachy Sapieha, wprowadzi p»d tym wzglę­
dem zmfaaaę na lepsze Mówią o nim, że jest 
bardzo pracowitym i uczy się ciągi®, uczy się 
chętnie i uczy się z pożytkiem dla siebie i  dla 
państwa.

Pod jednym względem natomiast prezes m i- 
nistrów, p, w ła d y  żajw Grabska, zaprowadził 
zmianę pożądaną. Puanął pana Patka w Spaa 
«d dalszego pertraktowania z przedstawiciel 
mi Ententy w sprawie dalszej poma, dla Pol­
ski. To pmadatawicdielsl wo objął pan Paderew­
ski. O ile p Paderewski. zawiódł, — bo musiał 
Nawieść. —  jako pre®es ministrów 1 minister 
spraw zagranicznych, to ta/na gdzie chodzi c u- 
kłady domin e, celem idóbycla pomocy dla Pol­
ski, pan Paderewski będzie dialeiKo lepszym, niż 
Pan Paitilk, którego nigdy nie nalieżało puwoRy- 
wiać. do dyplomawyi polskiej, >a tem bardziej óia- 
h-ać mu tekę spra w m  granicznych. I pajlep- 
s2yni dowodem, jaik tru-dno u naa usunąć ludzi 
nieudolnych gdy maią poparcie klik i, jest fakt, 
•e takiego pana Patka, którego już chyba nikt 
Ode uważa za. głowę jasną i  dyplomatę na se- 
^ o . poF: ino po diamiu mu d.ymisyi na stanowi­
sku ministra, jeszcze i do Spaa. choć tutaj cho- 
^ iło  i chodzi o pi-emszc,rzędne interesy Polski 
1 ° całą jej przyszłość.

Może to usunięcie pana Patka, zc siano wieka,

do którego*'jde stanowczo nie nadawał®będzie 
początkiem .-.anAcyi Traefca wytężyć wszysiaie 
siły i trzeba zużytkować wszystkie siły, które 
tą rozporządzała® i któn się nadają u& stano- 
wiifco, zajmowane teraz przoz bzdiJ, mającycK 
niestety smutną spos^bweść zadokumentowa­
nia swojej uieudołncścz.

I  tizebe to robić jak najprędzej w miarę jak 
się zarysowy wujo sposobność przy stępienia do 
rokowań pokojowych Boć bolszewicy nie będą

od lego, aby rokować o pokuj vr chwili, gdy po­
czują, ze odpór polsk.-nabiera sit i krzepkości, 
dzięki napływowi norvyc"n ociiobdków polskich. 
Marszałek Foch mia'1 słuszność, gdy mówił, że 
napór bodsz^icki die może trwać długo, WOj^ 
ska rosyjskie wtedy tylko ctertc;c prowadzą o. 
fe®«ywę, gdy są w liczbie przeważającej. Skoro 
raz ten stosunek jr z tw -g i liczebnej się skoń­
czy, tak,’::, i  ©ohete t!o>5oju. się kończy.

Wojska m sze  bohatersko odpierają
b o l s z e w i c k ą  k i a w a t ^ .

D u b n o  o d u s k a r . e  k o » ^ r a ? a k ^ n .
War sza Ka. (PA T ) Komunikat sztabu generał- j 

nego z dnia 14 lipca b. r.: _ j
Silna £olumnr nieprzyjacielska w składzie j 

trzech dyw^zyi pteuhuty i znacznej ilości kawa- j 
leryi, która dnia 12 b, m. z* j-ia  Micha liszki, j 
wykczzystając w dalszym ciągu swoje po wo­
dzenie prowadzi a tir wzdłuż trakt-i połockfe- 
go. Przednie jej oddziały dochodzą do Ławry. 
W alki na północny wschód od Wilnu w toku. 
Na Unii Swir— Smorgon- prawo oddziały na­
sze odparły zacięte ataki bolszewickie, wzdłuż 
frortr dawnych pozycyi ciemieckicn. Konne 
oddziały bolszewickie które przekroczyły ie 
linie*pod Wiśniówką, ta ■ południowe od. Krewa, 
zostały wyparte przez szwadron strzelców kon­
nych. Na wschód1 od poi zezy Nalioockiej 1 na 
południa ua«zt kolumny cofają się bez naciska 
ze strony nieprzyjaciela. Na południe Od I rype- 
ci odparliśmy ndidziały meprs yjpcielrkie, dążą­
ce do sforsowania linii rzeki Styiu w rejonie 
Batahc wic/ i Kulikowie. <Ja wschód od linit ) 
E .od— Rożyrzcz«— Łuck nterczki patroli wy- j 
wiadowiczycb.. Zarządzona kentrakeya celem j 
od: jebania Pubna miała fel:? nas przebieg po­
myślny. Bitwę rozpoczęły ddżi^ły 18. dywizył 
piechoty genua ała Krajewskiego pod Nikltfcza- j 
mi i Obirkami, zatrzymawszy na tej linii kola- j 
mny nieprzyjacielskie, które po zajęciu Dabna *

posuwały się na Radziwiłłów. Oddziały tej na­
szej dzielnej dywizyi przeszły do zdecydowanej 
kouirójicyi. Wyparbszp w brawurowym ataka 
oddziały kawalccyi nieprzyjaciekkiej najęty 
irent Z łgórea, a nastę.nme w paściga za ro^pro* 
szonemi oddziałami przeciwnika opanowały 
DubiiO. Bezradne kolumny buh«ewickie skon- 
centrcv.ały się po iym odwrocie w rejonie Pod- 
hajec £ Młynowa, gdzie zostały skutecznie zbom­
bardowane i cstueliwane przez naszyck lotni­
ków. Na południe od Krzemieńca grupa gańs- 
rata schiu-u zaatakowała brygad* jazdy nie­
przyjacielskiej posiłkowaną przez j^echote na 
wozach i po krótkiej walec zmusiła ao odwro­
tu. W  odwrocie tym eud^aiy nieprzyjAciełslkis 
natrafiły na npsz batalion piechoty tracąc Slódm 
dział z zaprzęgiem, zueczaą ilość karabinów 
maszynowych i ręcznych i wycofały się na pfrj 
łudniowy wschód. Przy znakomitem współ* 
działaniu ar tył er yi odparte zostały ataki bolszo- 
ivickie na Frydrychówkę, Wołoczyrkc Tarao- 
rndę 1 Satanów. 17 czasie walk tych niepiz.yja- 
ciel zajął przejściowo wschodnią część nrzy- 
czółkf ihBstowepo Satf nowa, został jednak na­
stępnie wspaniałym kontratakiem 55 pułku 
piechoty z w?eŁJUni stratami wyparty.

Pierwszy zastępca szefa, sztabu gen.
Kuliński, gen.-porlpor,

mm Urna

mć«c :y Pot&kQ a soui@Sami.
Oświadczenie Bonar Lawa. —  Nawiązanie angieisko-rosyiskich stosunków

handlowych.
Horsea (PA T ) Radio. Na inteipalacyę w  Izbie 

gm in oświadczył Bonar aJLur, iż  rząd sowieck. 
przyjął warunka. podane pnzoz reąd angiielsiki, i  
poiTOŁumiemie osiągnięte zostało co do zasad, ira 
których stosu ńkj handlowe mają być nara ią.za- 
u& Dalej oświadczył, że rząd angielski w  poro­

zumieniu z rządami państw sprzymierzonych 
zaproponow-ał natychmiastowe zawieszenie bro­
ni z Polską i  zwołanie konierencyi pokojewej, W
spraw ie  nawiiązanda stosunków handlow ych 
głównym warunkiem było zwroLnieii:!.o wszyst­
kich jeńców z Rosyi- , ,

Londyn (PAT) „Daily Tel.“  ócmosi, że Krasir . zamiar rokować bezpośrednio z Polska bez in-
odsroozył wyjazd z R o s ji do chwali oznaczenia J terwencyi sojuszników. 
waLTinkńw’ eowieszenia, broni. Ł f l r  r r lc  y matą 1

C z y ic y  d a ls z a  w a lk a  z  P o ls k a ?
Londyn. (PAT ) „Daily Chron-tłe" donosi: We- j rzają prowadzić dalszą walkę z Bilską 

dług ostatnich wiadomości bolszewicy żarnie-

Cuńskie oddziały ochotnicze n t pomoc Polsce.
Warszawa (PA T ) „Kuryer Poranny11 conosj, karabinów maszynowych w  liczbie 100 ludzi dó 

że duński kapitan Paladen zaproponował zor- { walki antybolszewickiej na Boncie polskim,
J ganlzowanie oddziałów ochotniczych duń.sk-ch 1
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llnistsr spraw zagr, o sytuacyi politycznej. I
Narazie rząd nie może ujawnić warunków rozejmu. —  Warunki są ciężkie. 
Pokój będzie, jeżeli cały kraj go przyjmie. —  Musimy być gotowi do dal­
szej walki. —  Porozumienie polsko*czeskie. —  Istnieje nadzieja, że sprawa 
Gór. Śląska będzie pomyślnie załatwioną. —  Rząd polski me zrzekł się 

Wilna. —  P. Paderewski nie otrzymał misy i oficyalnej.
zmiany, za granicą bowiem najfatalniejsze wra 
źenie wywołuje fakt, że P°lska jest ze wszyst­
kimi prawie sąsiadami w złych stosunkach. 0- 
mawiając plebiscyt na Górnym Śląsku minister 
wyraził przekonanie, że plebiscyt ten da dla 
Polski wynik korzystny. Musimy się jednakże 
starać o ta  aby wygranie plebiscytu było Mira­
żem wygraniem Śląska Górnego. Zadanie to jest 
bardzo trudne, w iele bowiem państw jest w tem 
zainteresowanych, aby nie osłabiać gospodar­
czo Niemiec. W  Anglii panuje przekonanie, że 
dopóki Niemcy nie osiągną produkcyi przed­
wojennej, Europa nie wróci do noimalnycb wa­
runków. pojawiają się argumenty, że Śląsk Gór 
ny w rękach niemieckich będzie więcej produ­
kował węgla, niż gdyby był w rękach polskich. 
Zapatrywanie to jest naturalnie błędne, czego 
przykładem jest cnoćby Zagłębie Dąbrowskie, 
którego produkeya obecna rqwna się przedwo­
jennej i uważaną jest za stosunkowo najwyż­
szą, Potrzeba też wziąć pod uwagę, że alianci 
przyznając Śląsk Górny Polsce, działali wbrew 
własnym interesom materyalnym osłabiali bo­
wiem zdolność płatniczą Niemiec, W  tym kie­
runku rozwija: też Berlin odpowiednią agita- 
cvę. Na szczęście alianci są stanowczo przeciwni 
rewizyi traktatu wersalskiego, a tem samem 
decyzya w sprawie Śląska Górnego będzie mu­
siała pójść po linii ducha tego traktatu.

W  sprawie gdańskiej toczy się między Pola­
kami a Niemcami walka w sprawie jnterpreta 
cyi traktatu wersalskiego. Powszechnie wiado­
mo, że traktat, wyodrębniając Gdańsk od Po l­
ski, pragnął zachować dla niego charakter w ol­
nego miasta (freie Stadt),, podporządkowując 
to miasto w spraw ach polityki zagranicznej 
i celnej i  t. d. Rzeczypospolitej polskiej. Niemcy 
zas dążą obecnie do przyznania gdaóokewi oba 
rantem wolnego paftstwa (Freietaatt). Spór ten 
rozstrzygnie Rada Najwyższa.

W  dyskusyi, która się nastąpm-ie wyłoniła, za­
pewnił ks. Sapieha, że rząd polski nie związał 
się niczem w sprawie Wilna. O losach teąo mia­
sta zadecyduje konfereneya pokojowa. Zasłu­
gują też na uwagę oświadczenia ks. Sapiehy, 
że doniesienie o pobycie pana Paderewskiego 
w  Spala, jest nieprawdziwe. Rząd polski nie po­
wierzył p. Paderewskiemu żadnej m isy i o fic ja ­
lnej.

Warszawa (tel. M.). Minister spraw zagranicz 
nycli, Eustachy Sapieha, odbył dziś w swoim 
gabinecie przeszło godzinną konferencję z przed 
staiwicieJami prasy polskiej, na której informo­
wał ich o aktualnych sprawach politycznych, 
Minister zapewnił, że dążeniem jego będzie u- 
trzy,mamie stałego, możliwie najściślejszego kan 
faktu z prasą, której znaczenie rozumie i ceni. 
Sam pragnie on dobra kraju i porozumieniu się 
z prasą na tej platformie nie stanie na prze­
szkodzie. Minister mówił dalej:

W  obecnej chwili decydują się kwestye nie­
zmiernej wagi. Mam tu na myśli pobyt premie­
ra Grabskiego w- Spaa. i wręczenie przez ni ago 
memoryału aliantem. Rząd polski jest związa­
ny tajemnicą i nie może na razie njawnić wa­
runków rczejmu i pokoju z sowietami aż do 
czasu porozumienia się ententy z Moskwą. —  
Przedwczesne wystąpienie mogłoby za sobą po­
ciągnąć fatalne skutki. Zwalczanie rozejmn jest 
taktycznie szkodliwe, zachwalanie zaś rozejmu 
grozi osłabieniem zapału kraju. Propozycja za­
warcia pokoju z sowietami pochodzi od Lloyda 
George‘a, który też zwrócił się z odpowiednim 
wnioskiem do rządu sowieckiego. Warunki są 
ciężkie. Dziś zbyt wielkich marzeń żywić nie 
możemy. Musimy się zgodzić z twardą rzeczy­
wistością. O ile chcemy mieć pokój, o Ile kraj 
cały go przyjmio, pokój mieć będziemy. Nie 
wolno jednakże rąk opuszczać bezradnie, nie 
wolno odbierać energii narodowi. Mioźe się prze 
ciei okazać, je wróg zechce narzucić nam wa­
runki niemożliwe, a wtedy potrzeba będzie za­
wołać; „Wszyscy do broni! Ojczyzna w nie be z- 
pieczeństwiel“

Przechodząc do sprawy śląska Cieszyńskiego 
minister Sapieha stwierdzili, że od samego po­
czątku sprawia stała źle. N ie było pewności, że 
plebiscyt da tu sprawiedliwy wyrok, gtdyż w  
Cioszyńskiem wytworzyła się sytuacja. uniemo­
żliw iająca wszelkie głosowamie. pozostawienie 
zaś kraju w adm inistracji czeskiej szanse na­
sze znacznie osłabiło. W tedy to wyłonił się pro­
jekt kompromisowego załatwienia, sprawy, Pre 
mier Grabski spotkał się w  Spaa z ministrem 
spraw zagranicznych Beneszem i po długich 
naradach obaj zdołali zgodzić się na to, aby roz­
strzygnięcie sporu powierzyć radzie ambasado­
rów. Byłoby bardzo pożądane, aby wrogi na­
strój prasy w stosunku do Czechów doznał już

Rząd polski zgadza sig na warunki rozejmu.
przedłożone przez Lloyda George’a.

Warszawa (Telef. M.) Dziś ra-no wysłana zo­
stała z Warszawy depesza iskrowa do Spaa w 
której rząd polski wyraża swą zgodę na warun­
ki rozejmu z sowietami przedłożone przez Lloy­
da George prezydentowi miistrów Grabskiemu. 
Wysłanie depeszy nastąpiło nu skutek uchwały 
rady obrony państwa powziętej wczoraj w nocy. 
Przeciw temu wnioskowi głosowali na posiedzę, 
niu Rady obrony państwa przedstawiciele W y­
zwolenia, narodowej partyi robotnicze] i Sta-

pińczyków a także reprezentanci wojskowości, 
między którymi był także generał Haller. So-
cyaldści od głodowania, się wstrzymali- Dysku­
towano też do kogo adresować radio powyższe. 
Pas- Barlicki domagał się aby uczyniono to bez- 
pośredio pod adresem rządu sowieckiego. W nio­
sek ten upadł gdyż opowiedzieli się przeciw nie­
mu nietylko inni członkcwe rady ale także i 
NaiCiZielniik państwa.

Lyon (PA T ) Radio. ,,Matjin“ donosi, że Krasin 
przyjeżdża do Londynu z końcem przyszłego
tygodnia w  towarzystwie nowych delegatów-

Praga (PA T ) „Narodni Dcmokrace" donoszą, , ski z Czecho-Słow acyą jest już faktem doko- 
że p- Grabski w rozmowie z dziennikarzami w i nanym.
Spaa oświadczył, że możność porozumienia Pol- I

ncesye bolszewickie dla Anglii
za nawiązanie stosunków handlowych.

Paryż (PA T ) Ze Sztokholmu donoszą, że Kra­
sin uzyskał w  Moskwie zgodę na poczynienie 
koncesyi w sprawie nawiązania stosunków go­
spodarczych z Ajngiią. Bolszewicy /.rzekli 
między innymi agresywnej polityki na wscho­
dzie. Uznali 25 procent długów wojennych i zo- j nych- 
bowiązuję słę do pewnych zmian w swojej po­

lityce wewnętrznej. Times podaje, że Krat&in 
przybędzie do Londynu z końcem bieżącego ty­
godnia i przywiezie kilku nowych członków 
komisy i, między innymi dwócli byłych urzędni­
ków dawnego ministerstwa spraw z a granicz-

oska a k t ja MDL
Warszawa (PA T ) „Kuryer Poranny'1 podaje: 

Dowództwo wojskowe japońskie otrzymało -roz­
kaz rozpoczęcia akcyi przeciwk j bolszewikom 
w  Werchne-Udinsku-

Delegacya kubańska u ks. Sapiehy.
Warszawa. (Telef. M.) Mj/mistra spraw zaigra- 

nłnzry cl ks. Sapiehę odwiedziła dziś delegacya 
kubańska.

Nie konfereneya w Spaa kieruje wy­
padkami, ale wypadki kierują ko \ -  

ferencyą.
Paryz (PAT). Pod tytułem „Nieoczekiwane 

widowisko" pisze „Temps", iż  Fraincya nie ro- 
zumie tego, co się dzieje obecnie w- Spaa. Na 
podstawie oświadczeń w San Remo dowiedzia­
ła się oma, że w Spaa chodzi o przeprowadzenie 
ti-aktattu pokojowego. Wiadomości, przychodzą 
ce jednak ze Spaa naprowadzają na to, że cho­
dzi raczej o rewizyę traktatu pokojowego. Rząd 
francuski nie praigmął tego na pewno, a Mille- 
rand podtrzymuje wązelkiemi silami traktat 
pokojowy oraz jedność między sprzymierzeń­
cami, która jest jedynym środkiem wprowadzę 
nia w życie tego traktatu. Również i Lloyd Ge­
orge nie pragnął rewizyi, gdyż przed swoim od­
jazdem do Spaa oświadczył, że nie ma zamiaru 
uważać traktatu pokojowego aa świstek papie­
ru. Jeśli się ktoś pyta, dlaczego charakter kon­
ferencji zmienił się tak dalece, to na -to istnie­
je tylko jedna odpowiedź: Gdy powoływano
konferencyę w  Spaai, opuścili bolszewicy Kijów, 
a. Turcy a nie otrzymała jeszcze traktatu poko­
jowego, którego przeprowadzenie miała, zape­
wnić arm ia górecka. Sądzono, tt> koulereneya w  
Sprna W W ®  k|«owaJ» wypndb«wv Nadzieje 
te nie spełniły etę Role zostały zmienione obe­
cnie wypadU kierują KOnlereneyą.

Prasa czeska niezadowolona z ugody 
w kwestyi Cieszyńskiej.

Praga (PAT) Cala prasa creska zajmowała 
się dzisiaj kwesty ą  Cieszyna. Finma na ogół 
wyrażają sę o łdwiestyi umfiarkiowauie. „Naród ni 
L isty" między innymi piszą: Możemy jedynie 
oświadczyć, że trwamy nada! w przeprowadze­
niu plebiscytu i  że odrzucamy każdy sposób 
rozstrzygnięcia, któryby utrudniał noszę sytua­
c ję  na Śląsku cieszyńskim. Nie możemy nara­
żać się na niebezpieczeństwo, ż-by Śląsk miat 
być podzielony. v

„Narodni Polityka" pisze: nie wiemy, jak w 
Paryżu konfereneya ambasadorów postano.'ula 
rozstrzygnąć kwestyę przynależności euąska Cie 
szyńskiego, Orawy i Spiszą. Nie wiemy, czy lo 
będzie rozstrzygikęcie na „otko" czy też aoz- 
kaz“ . Trudno wyobrazić aobie, jak podzielony 
będzie .Śląsk cieszyński, który iiwurzy gospodar­
czą całość

„Czeskie Słowo" pisze: Koalic ja  postępuje je- 
tinostłpmiie wbrew woli parlameniu i całego 
narodu. Koalicja, ponosi zatem całą odpowie­
dzialność.

,,Prawo Lidu" pisze: Rozstrzygnięcie w spra­
wie cieszyńskiej nie może nas uspokoić, Cze- 
chosłowacya trw a na stanowisku przeprotwia- 
dzeia plebiscytu- N ie wiemy, jak rozstrzygnie 
rada amibaradorów-, ale nie możemy zgodzić się 
z poglądom konferencji w  Spaa, jakoby ple­
biscyt nie mógł się odbyć.

Stany Zjednoczone wezmą udział 
w regulowaniu kwestyi Cieszyńskiej.

Lyon (PA T ) Radio- Do rządu Stanów Zjedno­
czonych wystosowali reprezentanci rządów 
państw sprzymierzonych pismo z zaproszeniem 
do udziału w uregulowaniu kwestyi granic w 

j Cieszyńskiem, Spiszu i Orawie, ze, pośrednict- 
; wem reprezentanta, togo rządu na komerencyi.

Immw 0F93DU itnan Joif.
Lwów (PA T ) Dy rek cy a po lic ji zawiesiła wy­

dawnictwo dziennika „Laser e Stimme" organu 
lwowskiego ,Bundu“ za artykuł przeciwko ca- 

i lości państwa.
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miesili m i m  lipowo i m
Wolny eksport i wolny import dla szeregu artykułów.

Kraków, 15" lipca.
Jak się dowiadujemy z Warszawy z kół uaj- 

lepiej poinformowanych, iw ministerstwie han­
dlu został już w  calloścj wypracowany projekt 
libe-rplnego traktowania sprawy wywozu i przy­
wozu. W edług teęo projektu cały szereg arty­
kułów, zwłaszcza przerobionych ,,uż w  kraju, 
•na byc zupełnie zwolnionych od eksportu, to 
znacz1-, że uje będzne potrzeba na nie pozwoleń 
wywozowych. Ponuę-ozy tym i artykułami znaj­
dują się takie jak: cykorya i surogiaity kawy, 
wódki, musztarda, grzyby suszone i przetwory 
z grzybów, chmiel, wody mineralne, wyroby ze 
szczeci, puch, wosk ziemny, skóry futrzane w y­
prawione (z wyjątkiem zajęczych i  króliczych), 
Vyrapy z drzewa,- wyroby koszykarskie, fajans) 
Poroeiłamij i sizkło, naczynia emaliowane, biel 
dymkowa, koronki i hafty i  t, d. Na eksport tych

artykułów nie będzie trzeba zezwoleń wywozu, 
a nadto eksporterzy zwolnieni będą od dotych­
czas obowiązującego oddawania uzyskanej za­
granicznej wam ty oraz ocl oddawania skarbowi 
udziału w  zyskach.

Od zezwoleń przywozu mają być zwolnione 
wszystkie surowce i półfabrykaty, potrzebne 
dla przemysłu, nadto maszyny, wyroby żelazne, 
artykuły techniczne i t. d. Ta ostatnia, część 
projektu spotyka się jeszcze z oporem minister­
stwa skarbu, ale przemysł mai nadzieję, że opór 
ten ustąpi przed argumentami natury- ogólno­
gospodarczej, które są silniejsze od argumen­
tów  fiskalnych.

Cały projekt przejść jeszcze musi przez radę 
ministrów, która go niedługo mai wziąć pod ob­
rady.

Nasz przemysł gotów jest d o  zaspokajania 
technicznych potrzeb armii

(Od naszego (C ) 
Warszawa, 14 Hpoa.

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, cen- 
fr'&lna orgasniaBicya przemysłowców weszła już 
w ścisłe porozumienie z rządem, celem zo*ga- 
®Jzowania jttOdukcyi technicznej dla celów w«* 
lennych, Przemysłowcy oddają do dy&pozycyi

korespondenta).
rządowi swoje zakłaJdy, a obeotjy stan techni­
czny naszych przeds iębiorstw pozwala nawet 
na wielką skalę pokrywat zapotrzebowanie ar­
mii w dziale technicznym. Z tej strony arm ia 
nasza ma zapewnione jak najsprawniejsze do­
stawy.

Przemysł włókienniczy w Polsce.
Stan przemysłu włókienniczego przed wojną. —  Podczas wojny nasz 
Przemysł włókienniczy był prawie nieczynny. —  Odrodzenie polityczne 
**oiski było jednocześnie odrodzeniem polskiego przemysłu włókiennicze­
go. —  Chwilowy zastój na rynkach zbytu. —  3 dni pracy w tygodniu. —  
Nosya będzie nadal rynkiem zbytu. —  Nowe rynki. —  Pomyślne horosko­

py na przyszłość.
(Wywiad w „Związku przemysłu włókienniczego w państwie Dolskiem").

Łódź, 15 lipca. , skierowano mnie do jednego z kierowników
Gdym znalazł się, jako korespondent „Gońca 

łabow sk iego ", w  lokalu „Związku przemysłu 
Włókienniczego w  państwie polskiem" w Łodzi,

Związku, który chętnie pospieszył udzielić mi 
potrzebnych informacyi, dotyczących stanu 
przemysłu włókienniczego w Polsce przed w oj­

ną i dzisiaj, informacyi, opartych na bogatym 
m ateiyale statystycznym, zilsjdującj m się w 
posiadaniu Związku.

Przemysł włókienniczy w Polsce roziv inął 
się —  mówił on — przed wojną do znacznych 
rozmiarów, ogómie bowiem biorąc 
STANOWIŁ ON W OKRESIE „PRZEDWOJEN- 
NYM“ OKOŁO 30 PROC. CAŁEGO PRZEMYSŁU  

ÓWCZESNEJ KONGRESÓWKI.
Można go podzielić —  ze względu na rodzaj 

fabryika.cyi —  na następujące działy: przemysł 
wełniany, półwelniany, bawełniany, roboty 
dziane, przemysł jutowy, lniany, konopny i je­
dwabny. Pod względem geograficznym rozło­
żył się on w; Polsce przedowszystkiem w okręgu 
łódzkim wraz z Pabianicami, Zgierzem, Toma- 
szowiem, Aleksandrowem i Zduńską Wolą, na­
stępnie w Częstochowie, Zawierciu, Sosnowemu 
Żyrardowie i Białymstoku, przyczem przem yfjr 
białostocki o tyle znajdował się w luźnym kon• 
takcie z resztą, przemysłu włókienniczego, że 
znajdując się geograficznie na wschodniej ru­
bieży b. zaboru rosyjskiego, administracyjnie 
był odseparowany od Kongresówki. Oprócz te­
go przemysł włókienniczy rozwinął się w Mało- 
pulsce: w Białej i Bielsku, nie doszedł on jednak 
tam do tak silnego punktu rozwoju, jak w  re­
jonach, poprzednio wymienionych.

Surowce, potrzebne do przemysłu włókienni, 
rzepo, sprowadzono z Rosyi i zagranicy, przy- 
czero bawełnę otrzymywano rosyjską (azyaty- 
cką) i amerykańską, wełnę — rosyjską, austra­
lijską i południowo-amerykańską, jutę — In­
dyjską, len sprowadzano z Rosyi i zagiaricy, 
jedwab —  z caiego ś wda ta.

O wielkich rozmiarach naszego przemysłu 
włókienniczego świadczą niektóre cyfry. Przód 
w-ojną posiadał

f h z e MYSŁ W EŁNIANY: 
wrzecion czesankowych 425.000

(z czego 100% pracowało na z zmiany) 
wrzecion zgrzebnych 500.U00

(z  czego 4u% pracow ało na 2 zmiany) 
krosien mechanicznych 14.000

(z czego 25% pracowało na 2 zmiany) 
krosien ręcznych 10.0Ó0

PRZEMYSŁ BAW EŁNIANY: 
wrzecion cicnko-przędnych 130.000

(z czego 35% pracowało na 2 zmiany) 
yfc-zecaon odpadkowych i wiigoniowych 18b.u00

\z czego 35% pracowało na 2 zmiany) 
krosien mechanicznych -35.000

(z  czego 20% pracowało na 2 zmiany) 
krosien ręcznych — .—

ŚJTEATR1 im , j .  s ł o w a c k i e g o .

„TRASATA".
'.Trarratta" jest bezsprzecznie jedna z melodyj- 

p 6 najpiękniej szych oper Vej-di‘ego. Odbiega­
j ą  od szablonu Ł zw. „w ielkiej apery“ , zrywa­
j ą  z jaskrawymi efektami d adaptując wyraz 

!I®Vcaay do psychologicznego podłoża tekstu, 
5Mnowd etap w- rozwoju oipery, bo przygotowuje 
ć“ren dla realizmu we współczesnym dramacie 
^ńzyczmm- Wybredny słuchacz znajdzie iesz- 

w  „Traviacae“ pierwiastki banolne i  naiwne, 
.bwiriowazy to jednak szlachetność stylu całości 
j 1 fawdizńwe perły inwencyi, które genialny 
r^ fca  szczodra ręka w  partyturze rozrzucił. 

”J rat’iata1- z początku chłodno przyjęta (1853) 
ytobyła sobie później wszystkie sceny operowe 
ałego św-iata, zadecydowawszy w  ten jposób o 

^ “litowem powodzeniu jej twórcy.
•j*9- ta opera jedną w ielką wadę, o którą jednak 
^jń-ną m iarą ani kompozytora ani librecisty do 
^doow ie ^imości pociągać nie można- Oto tra- 
g; hiezmiernie. jeśli wykonawcy odzieją siie w e 

aki — tason z lat 1900—1920, a  wykonawczy- 
te w balowe tualety z żurnalu mód z r. 1920- 
faiczeco tak jest? Każdy może się przekonać, 
® tekst •,Tirtviaty“ F. M.M GAavego osnuty zo- 

na tle „Kanie liowej damy’ Dumasa, żt 
jTzeto jej akcya rozgrywa, sie około 1840 r  w 

agyżu, żezatem osoby biorące czynny udział 
tej akcyi żadną miara ani w czarne fraiki, ani 

e współczesne damskie tualety przystrajać się 
mogły.

żot-/6̂ 116- Dumasa i  Verdj‘ego! Gdybyście
■'czyli na tej operowej premierze w upalne

Południe niedzielne  bal paskarzy" w trze-
j odsłonie — w dziwnej romańsko-barokowo- 

rii(T̂  cz? e-’ mogącei z równem powodze- 
InJt1 ucł  d? ’-<; 281 naiWie jakiejś bazyliki, lub 0- 
a- i| ł  f  e aukcyjną! Gdybyście usłyszeli

-• a 'jermonta % wołyftsko-galicyj&ką dyk- 
Ge.rk!^11! U1 ^ tok cza n ie  spółgłosek. A lfreda
taiT- 0-n *  z- boleśnie rażącymi brakami elemen-, rażącymi brakami elemen- 
ńic7i .bodai y^nńomości z dziedziny gry sce- 

cbarakteryzacyi! Są to mankamenty 
zliwae domagające sie korektnry, tem

baa'dziej, że p. Prawdzie rozporządza wcąle ła- 
dni-m i niemałym materyałem tenorowym.

P. Bandrowi ka świetnie wykonała partye Vio- 
letyy Valery. Opanowując ją. iumiennie, szcze­
re wzbudza uznanie dla swej zupełnie przejrzy­
stej techniki wokalnej, dopełniając reszty inte­
ligentnie skrewioną sylwetą sceniczną.

.Baryton, p. Freschła brzmi bardzo szlache­
tnie iw średnicy. Góra wydaje mi się nieco for­
sowaną, tembardaiej, że partya Germwnta- ojca 
należy do Wyższych w rzędzie partvi barytono­
wych.

Aczkolw iek o wyższym tpozliomie wykonania 
całości mówić nie można, podnieść należy n ie­
spożyta zasługę T'owiairzystwa operowego d'la 
kultury muzycznej miasta, leząca w samem już 
w yista,,'i< niu „Tvaviat.y“ . Ci bohaterscy pionie­
rzy walki o operę iw Krakowie, walki na razie 
bez nadziei ziwycięstiwa — wzbudzają we mnie 
szczery szacunek, temibaadziej —  że pracę ich 
paraliżuje komisyia teatra-lnd m, każdym kroku, 
albo rozpoiządzenjjami, ograniczającemi snvobo- 
de ruchów' i  wydtńóść pracy, albo rzuceniem... 
trującego „czaru w ielkiej niedzielnej popołu- 
dniówki“... Mith.
X TJEATTtZ) PO W SZE CH N E G O .

„SZALONY POMYSŁ'*.
Sirotochwila S£. l aufsa,

„Szalony pomysł11 krotochiwila starego sza­
blonu i techniki daj e wuele pola do popisu ar­
tystom. Jeszcze więcej dałaby ona możności po­
pisania się reżyserowi gdyby chciał zrobić ra^ 
leży ty użytek z czerwonego ołówka. P. Korecki 
reżyser świetny i sumienny zbyt łaskawie ob­
szedł sie tym raizem z niemieokiem farsidłem i 
być może dla zachowania archaicznej literac­
kiej patyny — zostawił nietknięte monologi, dy- 
alogi. objaśnienia „na. stronie11...

Nie tyle „szalony". Ale nudny był to ponr/sł. 
zwłaszcza, że Laufs ma w. swoim repertuarze 
rzeczy o wiele lepsze.

Ostatnia premiera w „Powszechnym" była 
przez publiczność sympatycznie przyjęta dzięki 
dobrej grze artystów: pań K im a n . Zduńskiej, 
Czerneckiej, Struimło 1 Krajewskiej, panów:

Koreckiego. Sarnowskiego. Le-sowdicza i Grolic- 
kiego. Wyborna sydwetkę famulusa dał p. Kol- 
rwao, milutkim podlotkiem była ona M alicka

K. Krumłowskl

Koncert symfoniczny orkiestry 
„Związku m uzyków polskich'*.

ipotmcear ten o programie interesującym i sym 
ipatyciznie ułożonym podobał się równie, jak 
wszystkie poprzednie, aiuzkołwiiek stał nieco pod 
znakiem kanikuły, bo duszne gorąco wi sali „Ba­
gatela" dawało się we znaki w  równej mierze 
orkiestrze, instrumentom i słuchaczom. Najle­
piej wypadła „Bajka* Moniuszki A „Śmierć 
A zy " z „Peer Gynta". Podnieść należy, że sm y­
czkową orkiestra Ziwdązku w całe: pełni odpo­
wiada siwiemu zadaniu, iKhlczas gdy chór dre- 
wtmiany i „blacha" zawodzi niejednokrotnie fa ­
talnie, obnażając .przez to znacznie poziom wyko 
niania- Stale niezdecydowany strój i zasadnicze 
technicznie braki u reprezentantów „drzewa i 
„blachy * daja niekiedy w efekcie tak dotkliwą 
kakofonie, że rozwiać sie musi lw ia  cześć aym- 
patyi, jaką z  natury rzeczy imprezę koncertów 
symfomiczi r ch w Kraikowiie obdarzać sie musi. 
Gzyżby fałszywy strój instrumentów miał być 
bez wizgledu na upalny lipiec i  wysoką tempei a- 
turę w sali koncertowej —  rzeczą nie do usu­
nięcia?

P. Górzyński a tym razem nie zawiódł wyso­
kiego mojego mniemania o jego kapolmistrżotw- 
skim talencie. PeJna tenupferaaiaentu swada jeigo 
ruchów, wrażbwość i  inteligemcy®, a wreszcie 
wcale pokaźina intuicya aa-tystyozna wjróża mu 
niepoślednia przyszłość w zawodzie dyrygenua- 
Mam do niego tylko żal o to, że na zakończenie 
kanicertn rwiybeai „Polonie" W agnera  młodzień­
czy utwór o płaskiej nieco wartości, przydługi, 
a .przeHdowany za to niemożljwde tanimi elek­
tami d: namiicznymi. Po prześlicznej „Arle- 
sienne" działało to trochę nużąc'' — i gdyby nie 
atrybut „popularny", umieszczony w  nagłówku 
afisza koncertu, miałbym do p. Górzyńskiego 
powiażne o to pretensye.
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Krosna ręczna mają zastosowania tylko w  
przemyśle wełnianym, krosien tych znajdowa­
ła. się przeważna część w  łódzkim okręgu prze­
mysłowym, gdzie mieszkańcy wsi —  podobnie 
jak w Anglii w  okręgach przemysłu włókniste­
go — zajmują się wyrobem cnustek, materya- 
łów i  t, d., tworząc specyalną gałąź przemysłu: 
przemysł domowy, chałupnictwo.

W  dalszym ciągu
PRZEMYSŁ W EŁNIANY  

zatrudniał robotników 70.000
to-nn rocznie

zużywał węgla 550.000
potrzebował koni mechanicznych 65.000
zużywiał surowców: 63.000

(czesanki, wełny i odpadków) 
produkował tikanin 50.000

rubli w złocie
j-oiadał kapitał zakładowy 100.000.000

posiadał kapitał obrotowy 170,000.000
PRZEMYSŁ BAW EŁNIANY:

tonn rocznie
zatrudniał robotników 70.000
zużywał węgla 815.000
potrzebował koni mechanicznych 79.000
zużywał surowców 115.000
produkował tkanin 92.000

rubli w złocie
posiadał kapitał zakładowy 130.000.000
pósiadał kapitał obrotowy 120.000.000

Przemysł dziany (pododdział przemysłu weł­
nianego i bawełnianego) posiadał kapitał za­
kładowy 10 milionów- rubli w złocie, kapitał 
otorotowy 25 milionów1 (z wyłączeniem pończo- 
aznictwa).

Przed wojną przemysł włókienniczy Kongre­
sówki pracował przeważnie dla Rosyi. Część 
tkanin dla wyrobów.1 lepszych, luksusowych 
sprowadzono z zagranicy. Gotowych wyrobów 
bawełnianych zużywało Królestwo tylko jedną 
czwartą swojej produkcyi, jakkolwiek mogłoby 
zużyć pół. Trzy czwarte produkcyi stanowiło 
eksport do Rosyi. Co aię tyozy wełny, Króle­
stwo zużywało tylko 20 proc. gotowych wyro­
bów wełnianych, aJle było w  stanie zużyć 35 proc. 
Do Rosyi eksportowano resztę 80 proc. Jak wi­
dać z tego, polski przemysł włókienniczy opie­
rał się głównie na eksporcie.

Podczas okupacyi niemieckiej i  « astryaekiej 
przemysł włókienniczy w Królestwie uległ pra­
wie całkowitemu zatrzymania. Prosperowało 
jedynie kilka mniejszych zakładów przemysło­
wych, czego nawet w rachubę brać nie można. 
Nastąpił okres zastoju, który trwał do chwili 
powstania państwa polskiego. W  okresie tym 
Niemcy wywozili całymi .wagonami wszystko, 
co miało jakąkolwiek wartość, powodując tem 
zniszczenie fabryk i szalone straty materyalne 
dla przemysłowców.

Po przewrocie listopadowym w r. 1918 zaczął 
się okres uruchomiania przemysłu włókienni­
czego.
OBECNIE ZDOŁANO URUCHOMIĆ 39 - -40% 

OGÓLNEJ LICZBY FABRYK.
W  ostatnich tygodniach pod wpływem ogól­

nego zachwiania cen na rynkach światowych, 
przemysł włókienniczy stanął wobec faktu, że 
mając miliardowe zapasy gotowych tfcarlłg w 
magazynach fabrycznych, nie znalazł na nie 
kupców, wyczekujących dalszej znMfri cen. — 
Z powodu braku zamówień i przepełnienia m*ag®, 
zynów — fabrykanci
ZMUSZENI ZOSTALI DO ZREDUKOWANIA  

PRODUKCYI.
W  tym celu uchwalono, aby fabryki czynne 

były tylko 3 dni w tygodniu. —  Stan taki jest 
przejściowy i w najbliższej przyszłości prawdo­
podobnie nastąpi powrót do całotygodniowej 
pracy.

Warunki techniczne dalszego rozwoju prze­
mysłu włókienniczego w Polsce są tego rodza­
ju, że braku surowców: i sił roboczych niema, 
natomiast odczuwa się dotkliwie brak węgla,
utrudnieniem są również wysokie taryfy kole­
jowe.

Niezmiernie aktualną staje się dzisiaj kwe­
sty* przyszłości naszego przemysłu włókienni­
czego x punktu widzenia rynków jego zbytu,
które już dzisiaj uległy znacznemu przegrupo­
waniu.

Reaya, która — jak powiedziełśmy — była 
dla mego podstawowym terenem eksportu, po 
unormowania warunków politycznych pozosta­
nie w  pewnym stopniu nadal rynkiem zbytu 
dla niego, mimo, że wpływy amerykańskie i 
angielskie w dużej mierze spowodują wprowa­
dzenia na rynki rosyjskie wyrobów angielskich 
i amerykańskich. Będą tu grały rolę względy

I tradycyi i  zadzierzgniętych przed wojną sto­
sunków, ściśle łączących przemysłowców Kró­
lestwa z kupcami rosyjskimi, oraz znajomość 
smaku ludności rosyjskiej przez naszych pro­
ducentów.

Przemysł włókienniczy w  Polsce, zwłaszcza 
przemysł łódzki jest młody, urządzenia techni­
czne są „ostatniem sławieni" na polu instalacyi 
przemysłowych, dlatego też — mając również 
na uwadze względy poprzednio wyłuszczone — 
można być spokojnym, ie nie zostanie cn wyru­
gowany z rynków rosyjskich. Zresztą otwierają 
się dla niego

NOWE RYNKI ZBYTU: 
najbliższy wschód Bałkan, południowo-ary* ty - 
ekte, perskie, a przedewszystkiem zaś wielki 
teren zjednoczonej Polski.

Jeżeli więc wskutek pi-zelosowania warunków 
ekonomicznych na naszą niekorzyść, nie otwie­
rają się dla naszego przemysłu włókienniczego 
szerokie horyzonty rozwoju, to jednaJk na po­
ziomie przedwojennym zawsze się on utrzymał

W . O.

Ofiary ' ' rosyjskiego 
w Konstantynopolu.

Konstantynopol, 14 lipce.
(k.) Korespondent „Temps‘a “ donosi ciekawe 

szczegóły z życia Konstantynopola, których po­
słuchać warto. Wystarczy ztajść wieczorem do 
którejkolwiek z nocnych kawiarni, aby się prze­
konać, że kelnerzy i kelnerki rekrutują się tam 
przeważnie ze zubożałej arystokracyi rosyj­
skiej. Zjawisko to sprawia ogromnie przykre 
wrażenie w atmosferze rozbawionej gawiedzi 
i szklanic, kipiących szampanem, wśród swa­
wolnej muzyki.

Obecnie mieści w sobie Konstantynopol około 
40.000 takich osób, wytrąconych ze swej sfery, 
a  nierzadko z klasy społecznej, która niedawno 
odgrywała w  Rosyi rolę kierującą. Rozpoczęli 
oni tułaczkę spraediażą w«zy®tkregos co m ieli 
przy diuszy, następnie i  konieczności oddali się 
grze w  karty, a ostatecznie jęli dla zarobku 
spełniać wszelkie .posługi.

Państwa koalicyjne zajmują się tym i nie­
szczęśliwcami gorliw ie przez rozmaite stowa­
rzyszenia humanitarne, n. p. w Prinkips (An­
glicy), Hallei (Francuzi;, Antigoni (W tcsi), Pro- 
t i  (Amerykanie). Zespół wszystkich kolonii te­
go rodzaju posiada reprezentacyę dyplomaty­
czną w  dawnej ambasadzie, pod kierunkiem 
rosyjskiego generała.

Z P N I A.

kiego, rozpraszającą się w różnych kierunkach 
ckspanzyi, można wzmocnić w jednym kierun­
ku. jeżeli się osłabi lub wstrzyma działanie w 
drugim kierunku. — Prof. Steinach chce ją 
wstrzymać, zdaje się. w jednym kierunku dość 
zajmującym bardzo gruntownie. W arto też na 
jego odkrycie popatrzeć z tej strony.

ft i ech pracuje dalej, niech przywraca mło­
dość starości. Znam jednak takich, którzy wolą 
żyć krócej, ale bardziej —  zajmująco.

„Powrót młodości".
(stm-) W prawdzie są rzecz, większe, przelatu­

jące huraganem dziejów nad chwilę obecną, 
które powszechna zajmują uwagę — ale odkry­
cie prof. Steinacha należy też do rzędu ,k w e­
sty] wiecznych". W ieści ono mam bowiem nie
0 bagatelce, lecz o tajemnicy powrotu młodości 
w latach podeszłych: o „eliksirze wiecznej mło­
dości". o którym marzyła i starożytność i ucze­
ni średniowiecza. Kwesty a więc tak stara i tak 
młoda zarazem, iak ludzkość sama-

Wiedeński prof. Steinach uczynił ją na nowo* 
nie tylko młoda, ale i  aktualną. Od kilku do­
brych dni cała prasa nietylko wiedeńska, ale i  
całego świata, więc i krakowska, omawia to 
odkrycie, a najśwjatowszy organ VN. Kr, Pres­
sa" oświadcza dobitnie, że prace prof. Stema- 
cha, jako posiadające niezwykła doniosłość dla 
ludzkości, powinny być poparte przez państwo.
1 słusznie — komuż baw jem bardziej. » i ż  mę- 

I żom sitanu, zwykle w leciech podeszłych, może
się uśmiechać droga złota w melancholijnej je­
sieni żywota?

Mnie tu jednak zajmuje tylko jedna stroną 
kwesty i —  cena, za jaką pro!. Steinach obiecu­
je nam uzyskać „powrót młodości". I wydaje 
mi się, że prof. Steinach każe nam płacić' cenę 
taką, za którą —  nie warto być „młodym".

Jak czytam w jednym z krakowskich dzien­
ników. wynik prac i badań prof. Steinacha jest 
taki: „gruczoł dojrzałości da się z uwiądu do­
prowadzić z powrotem do stanu ożywienia, je ­
żeli się stłumi funkeye gruczołu płciowego za- 
pomocą małej operacyi lub zapomocą działania 
promieni Roentgena". —  Tu leży całej sprawy 
punkt wstydliwy i punkt przykry. Za pomocą 
.mulej operacyi pewnych gruczołów" zała­
twiali tę sprawę już od dawnych bardzo lat 
Turcy, nie obiecując jednak swoim paeyentom ! 
powrotu młodości. Postęp wprowadza tu pro- , 
mienie Roentgena — niewątpliwie jest to mniej 
bolesne. ' J

Odkrycie prof. Steinacha opiera się na starej | 
jak ćwsat prawdzie, że energię organizmu Judź- J

Podziękowanie.
WPanu Drowi Bernardowi Englanderowi, 
akuszerowi i ginekologowi, zamieszkałemu 
przy ul. Dietlowskiej 1. 97 , za wyleczenie 
i uratowanie mej ciężko chorej żony M i­
chaliny od niechybnej śmierci, za nader tro­
skliwą i prawdziwie ojcowską opiekę, skła­
dam na tej drodze z serca płynące podzię- 
kowanie . J a n  GrOnuś.

Chwila biełaca.
Kalendarzyk:

§w. Henryka 

Wschód słońca: 3 44.

Zachód słońca: 725.

Długość dnia: 15'47.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Księżniczka Czerdasza"
Piątek: „Dzwony z Comewillu".
Sobota: „Dzwonyz Cornewillu".
Niedziela popoł.: „Carmen".

Wieczór: „Krakowiacy i górale",
TEATR „BAGATELA*

Czwartek: „Oficer gwardyi".
Piątek: „Oficer gwardyi".
Sobota: „Oficer gwardyi".
Niedziela \Oficer gwardyi".

TEATR POWSZECHNY
Czwartek: „Beben".
Piątek: „Szalony pomysł".
Sobota: "Szczęście małżeńskie".

Niedziela: „Tajemniczy Dżems”,

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
Czwartek: „Wesoła wdówka",
P-iątek: „Manewry jesienne".'
Sobota: „Wsola wdówka".

—- O —
Generał Roja organizuje „Straże 

Krajowe" na Pomorzu.
Celem bezpieczeństwa obywateli oraz pomocy 

dla wojska j orgamóra bezpieczeństwa w odpar­
ciu obcych, uzbrojonych bautd na pograniczu, 
przystąpiono w  myśl wskazówek Generała Roji 
do organ izacji „Straży Krajowej".

W  skład „Straży Krajowej" wchodzą dotych­
czasowe Towarzystwa, iak „Drużymiy Kościusz­
kowskie", „Sokół". „Skaiut" itd.

Dowódców' „Straży Krajow ej" wyznacza- woj­
skowość a w organizacyi bierze udział cała lu­
dność.

Odznaka „Straży Krajowej" jest niebieska 
■przepaska na lewem ramieniu oraz legjtymacya1 
wystawiona przez dowództwo dotyczącej m iej­
scowości.

Polska nie jest winną, że rokowania 
kwietniowe nie doszły do skutku.
„New York American" zamieszcza oświadcze­

nie ks. Lubomirskiego w obronie przed „zarzu­
tem". żeśmy nie zawarli pokoju z bolszewikami- 
Nasz poseł powiedział, że rząd polski chciał po­
koju i podał swoje warunki — m ianwwieie za­
żądał, aby narody, zamieszkujące tereny w  gra­
nicach Polski z r. 1772. same zadecydowały o 
swej przynależności państwowej. Żądanie to jest 
słuszne, ho narody te nie sa ani polakami, ani 
rosyainarm, ą żądają niepodległości. Polska mu­
si bronić ich praw, za to zaś wymaga 'edynia 
tego. aby1 uznano prawa polaków tam młesrka- 
iących. Nie 'Polski jest wina, że rokowania nie 
doszły do skutku.

Pułk poznartski żołnierzy starszych 
ponad 42 lat.

Wśród czołnków dawnej Straży ludowej, po­
wstała myśl zorganizowania poją wszysfkietul 
oddziałami ochotniczemj. oddziału l-go puika 
poznańskiego, złożonego z ochotników ponad 12 
lata, którzy sformować maja pułk na własny 
koszt, z właswem wyekwipowaniem i własną 
bronią. Pułk ten pełnić będzie służbo warto­
wniczą, łuzując w  ten sposób kilka tysięcy żoł­
nierzy, który pełnił te służbę dotychczas.

05216223
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Mobilizacya lokomobil.
W  celu m ożliwdo szybkiego wymłócenia z no­

ża i dostarczenia go na ootrzieby arm ii i a;pro- 
wizaicyi kraju, w każdym .powiecie maja być u- 
twor-zcun© komitety, które się zajmyą niezwło­
cznie wyświetleniem ilości lokomobil posiada­
nych przez dany powiat, sprawności środików o- 
■pałowych itd.

Nasteunie komitety za,jma sie kolejnein do­
starczeniem lokomobil folwarkom w celach ja-k- 
najszybszego wymłócenia zboża i  możliwie naj­
bardziej intensywnego 'wyzyskania maszyn- 

— o —

Gniazdo komunistyczne w Zgierzu-
„Głos Łódzki" donosi dnia 11 lipca:
Funkcyonaawuszom policyi państwowej na 

powiat łódzka udaoł się wczoraj wykryć siedzibę 
komunistów w Zgierzu, mianowlicie w fabryce 
Brodacza, przy ulicy Berka. Joselewicza. Oto­
czywszy dokoła gmach fabryczny, policya doko­
nała szczegółowej rewrzyi, przyczem znaleziono 
rozmaite prok lamiacy© antypaństwowe, oraz 
Przeciw wstępowaniu do armii-

Na miejscu aresztowano przywódców grupy 
komunistów operujących na terenie Zgierza i 
okolic, mianowicie Władysława WarJyńskiego, 
zamieszkałego na przedmieściu Zgierza. W ała­
chy i Jana Wieczorka, zamieozkaelgo w Zgierzu.

R owinie z wczoraj funkcyonaryusze tejże poli­
cyi natrafili na siedzibę komunistów w Kon­
stantynowie- Po dokonanej rewizyi aresztowani 
dostali Józef Chępióskl, eHrman Rieman. A le­
ksander Fainich i Sbamisłatw Szkudlarskl.

Wszystkich aresztowanych pod silna eskortą 
Hnzeprow-adzc no do Łodzi i osadzono w więzde- 
niu. Zarządzono dalsze poszukiwania-

liiszlewai mMi\ agrafki WmM
Jedno it pism  lwowskich prz-ynosi następujące

wiadomość:
Pod wpływem zbliżania się do frontu połu­

dniowego do granic Wschodniej Galieyi, miasta 
wysunięte wńęcei na wschód przepełnione są 
zbiegami z zajętych przez bolszewików ziem 
Wołynia i Podola- Z zamieszania korzystała

przedewszystkiem agenci bolszewiccy, którzy 
w ro li zbiegów, sw-obodmie przedostają się v. 
klato kraju, szerząc ferment wśród ludności ru- 
ańskiej- Brak ścisłej kontroli ze strony władz 
Wojskowych na kolejach pozwala działaczom 
bolszewickim swobodnie komunikować się z 
*  Centralnym Komitetem w  Warszawie.

Pociągiem pospiesznym ze Stanisławowa, przy 
jechała do Warszawy, jako rzekoma siostra u- 
kraenskiego Czerwonego Krzyża uaieka.ąca 
Przed bolszewikami, pani SLemonowa. agitgtoi- 
k-a bolszewicka pod fałszywcem nazwiskiem W ie 
ry W •ozinćesieńskiej. z poleceniami dla komitetu 
komunistycznego w Polsce od Sowietów.

Milionowy rabunek.
Warszawa (tel. M.). Warszawa znajduje się

Pod v, rażeniem niesłychanie śmiałego rabunku 
dokonanego w firm ie W ilhelm  Liandau i Syn. 
Rabunek ten przypomina fantastyczne powie­
k i  kr yminaine. Zc skarbca tej firmy zabrano 
Walory i kosztowności dziesiątek milionów 
Piarek.

t o  przywrdńt napiwki kelnerskie ?
(m-m) W  Warszawie — jak donoszę dzien­

niki tamtejsze —  wyłonił się projekt przywró­
cenia napiwków w  kawiarniach, mleczarniach 
i  restauracyaeh. Projekt ten gorąco popierany 
jest przez publiczna^, któna przy obecnym sy­
stemie pix>centowy^^iarażiona bywa częstokroć 
na przykrości. Dawniej szybkość i uprzejmość 
obsługi ulegała fluktuacyom, zależnie ad wy­
sokości napiwku, obecnie obsługa odznacz,a się 
jednolitością, to znaczy, że wszyscy goście są 
równie niedbale obsługiwani i równie niegrze­
cznie traktowani. Tak więc usunięcie napiw­
ków, oparte na pięknej zasadzie poszanowania 
godności ludzkiej, okazało się w rzeczywistości 
wielce niapraktyoznem.

(1.1 NARODOWE ŚWIĘTO FRANCUSKIE. Dzień 
ll.go lipca, ów sławny „ąuatorze juiilet" jest jak 
wiadomo, jeclnem z największych świat narodowych 
we Francyi. Cały naród, nietylk ow stolicy lecz i

s u  Miwu M i m  t a n k
Gdańskiem, juko portem, zainteresowała sję 

ostatnimi czasy także i marynarka handlowa 
francuska. Gontpagnie Generale Transatfenti- 
Tde uruchomiła aa razie mały okręt na linii 
Gdańsk—Le Havre, łącząc dzięki temu fen port 
z wielkim i szlakami emigracyjnymi. W kwie- 
,niu ...Slexico" przywiózł do Gdańska 600 rec- 
ffugrsntów z Ameryki i zabrał 540 żołnierzy z 
armij Hallera., powracających do Ameryki. Zor 
ganizowamu przewozu emigrantów i reem ig ran 
rów przez Gdańsk na większą akcyę staąe na 
razie na przeszkodzie brak w tem mieście od­
powiednich urządzeń i pomieszczeń.

— o —
Domy z cementu.

W edług donjesjeń dzienników, sensacją nie- 
daw nej wystawy budowlanej w  Olimpii były 
domy, v. ybudowane z cementu. Domy te, a wła- 
>civKje damki niewielkich rozmiarów, nadają 
i-ę szczególniej na miesizkania dla robotników, 
koszt, wystawienia ich jest niewielki, a na wy- 
budawanj© podobnego domku potrzeba wszyst­
kiego dwa tygodnie czasu.

Przeżywamy obecnie groźny kryzys mieszka­
niowy, a cementu jest u nas dosyć. Czyżby więc 
, e było wskazańem, aby i u nas zająć saę żba- 
a® Łem tej nowości i © ileby się okazała prak- 
TCEn«-. zastosować ją w budownictwie?

w najcichszych zakątkach kraju święci uroczyście 
rocznicę zburzenia Kastylii owego więzienia ptm. 
stwowego z epoki średniowiecza, co w morach 
swych w ciągu wieków więziło takich mężów jak 
Armagnac, książę Orleanu, Voltaire, Latude, owego ( 
więzienia, co symbolem się stało absolutyzmu krój 
lewskiego i t. zw. „regkne du bon plaisir". Narodo- { 
we święto francuskie, głoszące zwycięstwo sprawie­
dliwości nad przemocą i gwałtem światła nad cle. , 
ronotą i uciskiem odbijało się zawsze sympatycznem ! 
i głośnem echem na polskiej ziemi, tylu serdecznemi , 
z Framcyą zw ijanej węzłami. W roku ubigłym świę 
to to obchodził Kraków uroczystą rewią wojskową , 
na placu Maryackim. Obecna, brzemienna nie na- i 
daiaca się do obchodów chwila, nakazała nam uro* 
czystość narodową sojuszniczego narodu fraacuj j 
skitgo obchodzić w skromniejszych ramach. Kra­
ków ograniczył się do wysłania telegramu gratu!a. ‘ 
cyjnego na ręce ambasadora francuskiego w Wars ' 
sza wie i wywieszania na gmathac-h rządowych 
chorągwi francuskich i polskich. Wieczorem odbyło 
się w teatrze im. J. Słowackiego uroczyste orzed- 
stawienie MoniuszKowskiej „Halki" w którem wziął 
udział generał francuski Tronyo szef wojskowej mł- 
syi francuskiej w Krakowie. Przedstawienie poprze* 
dziio przemówienie dyr. Wiśniowskiego, Orkiestra 
odegrała hymny polski i francuski.

PONOW NY PRZEGLĄD OFICERÓW URODZO­
NYCH 1889 1991. P. Minister spraw wojskowych 
zarządził ponowny przegląd na terenie b. Króle* 
stw-a Kongresowego, b. Galicyi oraz w powiatach 
bielskim, białostockim i sokolskim byłych oficerów 
narodowości polskiej, urodzonych w latach 1859 do 
1901 włącznie, którzy przy poprzednich powołaniach 
ze względu na zły stan zdrowia otrzymali odrocze­
nie względnie 7,wolnien.ie od służby wojskowej oraz 
tych z pośród b. oficerów, wymienionych roczni,
ków, którzy dc tych cza© do przeglądu wogóle toie
stawali. Osoby te winny zgłosić się dnia 15 lipca br. 
u oficera ewidencyjnego swego powiatu (w mia­
stach rejonu), który wskaże im dzień i miejsce prze. 
glądu. Ci z pośród urzędników panstwowycn. któ* 
rzy są objęci niniejszem powołaniem, o ile przed- 
stawie oficerowi ewidencyjnemu zaświadczenie in. 
styiucyi rządowej, że sa reklamowani, będą miili 

| udzielone odroczenia stawiennictwa do dnia 1 listo.
1 pada hr. Wspomniane zaświadczenia ndtmi rekli- 

rnapci przedstawić oficerowi ewidencyjnemu bez. 
j warunków* w dniu 15 lipca br. P.eklamowani któ.
I rzy się do powyższego nie zastosują, odroczenia sta- 
; wiertnictwa bezwzględnie nie uzyskają i  będą nara.
1 żeni na bezzwłoczne wcielenie do oddziału nawet 
I gdvbv późniet takie zaświadczenie przedstawili.
1 NAUCZYCIELKI SZKÓL POWSZ. ODDAJA SIE 
( DO DYSPOZYCY1 W ŁAD Z WOJSKOWYCH. Nau­

czycielki szkó powsezchnych zebrane na kursie 
niwersyteckim w Krakowie protstują przeciwko za­
cienieniu Ziem naszych, a żądają, aby ziemie b ią » 
skie. Spiska. Orawska. Wileńska jakoteż i wcho. 
dnia Małopolska bezspornie należały do Polski. Ró­
wnocześnie oddaja się do dyspozycyi władz wojsko, 
wycb dfa prac w czasie wakacyi, jakoteż ofiarują 
na pożyczkę Odrodzenia oprócz osobno już złrżn. 
nvch 5.410 Mk.

Z TEATRU MIEJ. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
naiulubicńsza z operetek dzisiejszych, popularna 
„Księżniczka czardasza ' z występem p. Fotygo.To- 
lańskiego. artysty teatru lwowskiego oraz z op. Ko. 
rabianką. Harasiinowiczówna. Zimajcr. Lefewiczeni, 
Millerem i Minowiczem w rolach głównych. — ju­
tro wznowienie arcydzieła lekkiej muzyki francus. 
kiej. mianowicie „Dzwony z Cornwiiuu" K. Pkan. 
cfueta w wyborowej obsadzie, główne bowiem iy-Je 
kreują pp. H a rasoun i wi cz ów na. Kprnbianka. Łeie- 
wciz. Fotygo<Folański. Miller. Ostrowski i in. Wy. 
twirne tańce układu p. Koszutskiego dopełnia wy­
bornej całośc;. Beżyseryę sztuki prowadzi p. Gale. 
wicz. batutę dzierży kap. Leszczyński.

MIEJSKI TEATR POW SZECHNY W  KRAKOWIE. 
Najnowsza premierą w dziale komedyowym pędzie 
wyborny trzyaktowy utwór znakomitego laimedyo. 
pisarza francuskiego A. Valabrequ‘o: „Szczęście
małżeńskie11. Wyborna postacie sztuki, najprzedniń• 
szy humor i dowcip francuski, oto zalety utworu, 
który po raz pierwszy wejdzie na deski naszego 

j teatru w najbliższą sobotę, dnia 17 bm. Gtówne role 
l spoczywają w wytrawnych rękach pp. Czechows. 
f kiej. Kolman. Malickiej. Morskiej, dyr. Jarnińskiego, 

Grolickiego. Magnuszewskiego. Jaworskiego i Zbuc. 
i kiego. Rcżyseryę wykwirrtnej tej nowości prowadź'
, p. Korecki.
| Z TEATRU „BAGATELA*. Repertuar tygodnia 

bieżącego wypełni do niertzieli włącznie przepyszny 
’ ..Oficer gwardyń Moluara. który w tygodniu przy­

szłym ustąpi miejsca JParyżance*' Becąue a. granej 
ostatnio z tak wielkim sukcesem w Teatrze Małym 

< w Warszawie. Obsada „Oficera gwardii" pozostaje 
niczmiemiiona. Role glownc kreują pp, Irena Solska.

Słubicka. Jerzy Leszczyński i Stanisławski tworząc 
świetny zespół grający z humorem niewvkłvm i wy. 
kwimnym temperamentem scenicznym! Vt „Pary. 
żaiice natomiast wystąpi parę sil nowych a miedzv 
mueini pp. Mary a Przyby ł ko-Potocka. Wojciech 
Brydzniski i Bryliński. Data. premiery „Paryżanki" 
zostanie ustaloną, już niebawem — rzecz sama podo­
bnie jak „Oficer gwardyi" grana będzie bez pomocv 
suflera swiadczt(c chlubnie o świelncm ici oprać’ .- 
waiuu przoz warszawski zespól jwtYStów

POSIEDZENIE KOMITETU WYKONAWCżlEOO  
We czwartek dnia 15 lipca 1920 odbędzie się w ma- 
łe.j sali Kasyna Wojskowego o gotlz. 0 posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego, na które się (> T czfon- 
ków uprzejmie zaprasza.

HELENA M1ŁOWSKA I FILIP  K U LIK O W SK I zna 
komiei artyści operetki lwowskiej wystąpią gościn­
nie dziś po raz pierwszy w teatrze Nowości w ..We* 
solej wdówce". Jutro w piątek wystąpią ;>o rr./ dru­
gi w „Manewrach jesiennych" H Milewska w roli 
jednorocznego odlotu. Alaioszego. 1. Kuiigow<ki w 
roli porucznika łx)crentyeg;.

ROZKAZ M ELDOW ANIA ZAMIEJSCOWYCH  
SAMOCHODó\V. Dyrckcya pclicyi w Krakowie o- 
głasza wezwanie do właścicieli garaży, wozów sa. 
rriochodowych. by natychmiast każdy Wóz. garażu. 
.,ąc> u nich, zgłaszali telefonicznie do Dowództwa 
Policy i Samochodowej Nr. telefonu 355!.\ Zarżę iie'’- 
r.ie to jest potrzebno ze względu hh powtarzaiace się 
wypadki, że wozy obce przyjeżdżają w nocy. "kiedy 
policya, samochodowa pełni tylko służbę patrolową 
i nie jest, \y stanie kontrolować wszystkich wozów, 
przez co wóz zagu.rażowanty przebywa nielegalnie w 
obrębie O. G. Kraków, a odjeżdża z powrotem w no. 
cy. Przekroczenie tego nakazu karane będzie odpo. 
wiednią grzywną lub karą aresztu.

ż N U f l  CELNE, Izba handlowa i órzemysłowa 
w Krakowie zwraca ponownie uwagę interesentów, 
iż wszelkie podania o znńżki celne przy sprowadza­
niu towarów z poza granic państwa znwirać muszą 
wyszczególnienia wagi towaru oraz wymieniać Urząd 
celny, w którym nastąpić ma odprawa ela. Dodania 
kupców i przemysłowców wnosić należy za pośre. 
clnictwem Izby handlowej i przemysłowej clo Mo* 
nisterstwa Skarbu, Departamentu cel (Warszawa, 
Rymarska 5) przy dołączaniu odpisu podama dla 
Minist Przemysłu i Handlu (Komitet ulg celnych).

PRZYPADKOW O POSTHZELONY. Wczoraj rano
0 łl.30 postrzelony został w głowę niejaki .1 Steru* 
berg w chwili gdy siedział na ławce w zakładzie 
kamieniarskim na Gródku kolo ul. ś\v Krzyża. 
Przeprowadzone dochodzenie wykazało, że strzelał 
7- flobertu 8-milimetrowego. ćwicząc się 0. KDin. 
be-rger 18.let.ni praktykant deplvstycznv

Z KRONIKI KRADZIEŻY. Do dyrekeyi policyi 
doniósł J. Kasprzyk woźny dyr. kolejowej, zatn. 
przy ul. Grzegórzeckiej 1. 44, że skradziono .mu roz­
maita garderobę wartości 30.000 Mp. Policya kra. 
kowska aresztowała 23.letnią służąca 1-r. Polus po­
szukiwana za kradzieże u chlebodawców.

(I) OCHRONA ŻYCIA LUDZKIEGO N a  MO­
RZU, Przed paru dniami ogłoszoną została pu­
blicznie w Paryżu ustawa, będąca raiyfik :cyp. 
konwencji londyńskiej dla ochrony życia ludz­
kiego na morzu. Konwencja ta podpisana zo­
stań; w Londynie 20 stycznia 1914 r. pomiędzy 
Niemcami, Austro-W ęgra m i, Belgią. Ranię, 
Hiszpania, Stanami Zjednoczonymi Ameryki, 
Framcyą, Anglią. Włochami. Norwegią, Rosj ą
1 Szwecyą. (Ustawa Ła nie przeszkodziła forpo- 
dowaniom niemieckim w czasie wojny).

(m —liii DYPLOMATYCZNE „WILLEGIATU- 
RY‘‘. Londyński ,,Eve>iing Standard" podrwi­
wając sobie z zamiaru przeniesienia obrad kon- 
ferencyi ze Spsa do Ostendy pisz©: „Lloyd 
George i jego koledzy powinni zrozumieć, że 
społeczeństwa mają już dosyć tych pertrakta- 
cyj i konferencji. Coraz silniej ujawnia się ten- 
deneya humorystycznego traktowania tj cli bez­
ustannych podróży i  w il legia tur dyplomaty­
cznych. Narody wolałyby zamiast słyszeć ciągle 
o projektach nowych narad mężów stanu, mieć 
decydujące rozstrzygnienia w sprawach wa­
żnych.

G Ł O S Y  P U B U C Z N E
W poniedziałek wieczorem idąc z Parku Jordana przez 

ul, Misyon r-ską. zostaliśmy aapadnięci w celu rabunku 
przez znanych opryszków Władysława Lowasa i syna jego 
Antoniego, u których fiolicya an»weskyonow«ła skradzione 
na kolei rzeczy. Lowasowie grożąc rewolwerami chcieli 
nas obrabować, co im się jednakże, nie powiodło, gdyt 
po kilkuminutowej walce udało nam się uwolnić z rąk 
tych niebezpieczny cl; bandytów. Podając fakt ten do pu­
blicznej wiadomości, zwracamy się do odnośnych włauz. 
by już raz zechciały uwolnić naszą dzielnicę od tej nie­
bezpiecznej szajki i zapewnić spokój oby Wahlom.'

Stanisław Dnia, Bal. Sarfyn.

S . p. Włodzimierz Błocki,
Wierna przyjaciółka a-rtyslów. gruźlica, u- 

spokoila na zawsze rwące porywy twórczości 
jasnej i pięknej, skazanej na borykanie się z 
ciężką dolą. prawdziwego artysty. Młody nra- 

i larz, zgasły w 34 roku życia w  Zakopanem, ne- 
ieżał do n ajsy m pa ty e zn iejszy c h przedstawicieli 
tej generacyi artystów, którzy twórczość swą 
pojmowali poważnie, a jednocześnie pogodnie, 
dzięki pewnemu zrównoważeniu, jakie było 
właściwością jego natury i talentu. Uczeń kra­
kowskiej Akademii sztuk pięknych, gdzie stu­
d iował pod kierunkiem Wyczółkowskiego i 

1 Mehoffera, pracował nieźle i sumiennie, nie za- 
' dawalając się jedną techniką, w  ciągiem poszu­
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kiwaniu nowych środków wypovf'edzenia się. 
Świadczą o tąm kilkakrotnie w ciągu lat paru 
urządzone wystawy zbiorowe obrazów i  rysun­
ków, oraz grafiki w Krakowie i  \ve_ Lwowie, 
rodzinnem mieście artysty. Kierunek jego twór­
czości, przeważnie impresjonistycznej, skłaniał 
go do operowania jasng plama i (świetlną, ska­
lą, wiodąc do co irz dojizalszych rezultatów. —  
Niediugc przed wojną otrzymuje nagrodę na 
konkursie Tow. przyjaciół sztuK pięknych za 
obraz p. t. , Zaloty", "iekawe kompozycyjne uję­
cie kobiety, spoczywającej leniwie, na skórze 
białego niedźwiedzia, który szyderczo 'wyszcze­
rza martwy łeb z ponad jej nagiego ramienia. 
Jakby jakieś echo Morneta czy Goyi. Było je­
dnak to jeszcze łamanie się młodego talentu z 
formą, niezupełnie mu posłuszną* a który od­
tąd wypowiedzieł sie daleko pełniej głównie w 
portrecie. Do i rdzo pięknych i .artystycznie 
skończonych prac zaliczyć można. „B iałą par 
nią", „W ładzio na koniu" i „Portret arcybisku­
pa Biicz emskiego".

Subtelna psychologia, delikatna harmonia 
barw, zmienność i  lekkość pędzla, sympatyczny, 
młodzieńczy optymizm, a równocześnie, mimo 
całej ufności ku ludziom, pewna leKka i dumna 
rezerwa, wykluczająca; wszelkie narzucanie 
się krytyce —  cechowała tę twórczość szczerą 
i bezpreiensyonalną. która obiecywała tak 
wiele, a data już aużo. kosztem skrócenia mło­
dego życia, nurtowanego zabójczą chorobą.

To krótkie wspomnienie jasnego talentu, co 
zgasł przed wcześnie, niech będzie kwiatem 
swojskiej niezepominaiki rzuconym na: cichą 
mogiłę. E. Ł.

W ftPE& ŁA W Ł
różnych wielkości, i pojem- 

# % U a tfc ?S S 3 0 S 3 a i“  mości oraz auto cieżarwe 
na 3500 kg. na bliższe i dalsze tury d o  w y n a ję c ia .  
Wiadomooć: In ż y n ie r  S t rz a łk o w sk i i S k a , u lica  

S ta ro w iś ln a  16 , I. p .  1623

Hegary (iryyatory)
i części składowe do tychże — polecają

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6. ' 17$

Z ie m ia n ie !
Zgłaszajcie wszystkie ofiary na 

rzecz Wojska Polskiego, jako co: ko­
nie, siodła, odzież, płótna, broń, na­
boje karabinowe i t. p. do

Zjednoczenia Ziemian
w  K r s k o w i e ,  K r u p n i c z a  9 .  1801

Ś i O C Z K I  G U M O W E
flaszeczki na mleko, termometry gorączkowe, ce- 
ratki dla dzieci, kaletery do lewatyw dziecinnych.

Aparaty Prof. Soxhleta i t . p.
polecają najtaniej

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6* 1478

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 14 LIPCA.

Waluty: Marki niemieckie po 100 ofiar. 420, 
żą.d. 450. Marki niemieckie pc 1000 ofiar. 440, 
żąd. 460, tran sake. 455—450. Ruble carskie po 
500 rubli ofiar. 290, żąd. 336; tranisakc. 328— 315. 
Rubie carskie po 100 rubHMDfiar. 320, żąd. 340. 
Ruble oumskie ofiar. 70, żąd. 80. Framiki francu­
skie ofiar. 14, żąd. 15. Doliary (po 100, 50, 20, 10) 
ofiar. 150, żąd. 170, tmasakc. 165—164. Dolary 
kanadyjskie ofiar. 120, żąd. 140. Lej rumuńskie 
ofiar. ł80, żąd. 500.

Dewizy: Berlin 155. Wiedeń transske. 107
do 105.

Akcye bankowe: polski Biank prziemysł. ofiar. 
430, żąd. 470. Bank Hipoteczny ofiar. 550, żąd. 
580. Bank Małopolski ofiar. 550, żąd. 590. Ziem ­
ski Bank kredyt, ofiar. 380, żąd. 410. Powszech­
ny Bank kredyt. S. ofiar. 200.

Akcye Tow. handl. i  prz^m ■ PolsKie Tow. 
I handl. ofiar. 350, żąd. 400, i  ran sake. 365— 375. 

Han dl. Spólaa akc. „Im pex" ofiar. 220, żąd. 250. 
Zieleniewski ofiar. 1400, żąd. 1500. „Lem iesz" 
fabryka maszyn rolniczych ofiar. 1550, żąd. 

• 1650. „Górka" fabryka cementu ofiar. 1350, żąd. 
- 1450. Galie. akc. Zakrady górniuz. Siersza/ ofiar. 
| 1300, żąd. 1400. „Tepege" Totw. dla przedsięb. 
i gómicz. ofiar. 3200, żąd. 3400- Polska Nafto o- 
‘ fiar. 1000, ząd. 1200, tram/sake. 1175.

Lwów, 14 lijca .
Ruch na giełdzie słaby, dokonano transakcyi 

w dewizach na Zurych i ną Wiedeń. Za Zurych 
płacono u nas 32, podczas gdy Wai*sziavra no­
towała 31 i pół. Za Wiedeń płacono 112, pod­
czas gdy w W ai szawie 106, a w Krakowie 105. 
Ruble spadły w Warszawie na 290, w Krakowie 
na 315, u nas trzymają się wzwyż 330. Dołłary 
słabsze, notują w  Warszawie i w  Krakowie 133, 
u nas 170. Kurs marek niemieckich i dewiz na 
Berlin obniżył się o 20 punktów. Franki fran­
cuskie niezmierni one, poza giełdą ożywiony ruch 
w  tejałch rumuńskich pu kursie 480.

Tendencya wyiraźruej zv. yżko-wa, usposobie­
nie bez ochoty.
CEDUŁA. KURSOWA GIEŁDY LWOWSKIEJ  

Z DNIA 14 LIPCA:
Ruble carskie po 100 —  310, 330, po 500 — 32*, 

3*0, drobne 220, 240, rubie dumskie po 1000 —  
60, 80, ruble dumskie po 250, 40, 50, karnowańce 
po 1000 —  13.18, grzywny po 500 i wyżej 13.18. 
1‘jO t ranków francuskich 1400, 1600. 100 franków 
szwajcarskich 3200, 3400, Szterliugi 650, 390, do­
lary amerykańskie 160, 180, dolary Kanadyjskie 
140, marki niemieckie po 1000 — 470, 480, marki 
niemieckie po 100 — 460, 480; lei rumuńskie po 
500 —  460, 480, drobne 360) )80, liry włoskie 
1000 —  1200, czeskie korony 400, 420, korony, 
austryackie stemplowane 100, 110. Dewizy; na, 
Londyn 650, 690, na Paryż 14u0, 1650, Zurych 
3150, 3350, w Iransakcyuch 3200, Praga 410, 430, 
W iedeń 107, 117, w transukcyach 112, Berlin 
470, 500, Newy Jork 150, 170, Medyolan 1000, 1200
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY W ARSZAW - 

SKIEJ Z DNIA 14 LIPCA:
6 proc. obi. m. W ar 'zawy z r. 1916-17 wartość 

kup. 3.78, żądano 210, poszuk. 205. 6 proc, oblig. 
m. Warszawy 1917 r. wart. kup. 0,21,7, transakc. 
100.12 i pół, 100.25, żąd 101.5, poszuk. 99. 5 proc. 
obligacye banku ziemskiego wart. kup. 1.32,3, 
żądano 103, poszuk. 99. Listy zastawne 4 i pół 
proc. ziemskie wart. kup 0.55, transakc. 204, 
203, żąd. 206, poszuk. 202. 4 proc. ziemskie wart. 
kup. 0.48,8. 5 proc. tri Warszawy wart. kup. 
2,85,8, transakc. 226 —  224.25, żąd. 228, poszuk! 
223 4 i pół proc. m. Warszawy wart. kup.
2.57,2, żądano 214, poszuk. 209 6 proc. Banku
kredyt, liipot, wartość kuponu 0.20, żądano 103, 
poszukiwano 100. Ruble carskie 305 — 290. Ru 
ble dumskie po 250 — 54, 53, 50. Franki fran­
cuskie 14.85, 14.70. Funty szterlingj 670. Dolary 
Stanów Zjedn. 167, 162, 163. Czeki; na Paryż 14, 
13.90, Szwtajcarya 31.50, Nowy Jork 160 Berlin 

456, 448, Wiedeń 106, Bruksela 14 80.

Warszawa, 15 łipca.
Wobec telegra/mów ze Spaa, jakie ukazały się 

w  naszej pra/sie, a któie doniosły, jajkowy Po l­
ska zrzekła się udziału w odszkodowaniach wo­
jennych,, nasz korespondent elkonomiczny zwró­
cił się z pwśbą o wyjaśnienie do osób w tych 
sprawiach najkonapctentniejszych. Nia nadsta­
w ie otrzymanych infoi macyi możemy stwier-

Izit, że wiadomość porwyżoza jest zupełnie nie­
ścisłą. Przeciwnie, Polska robiła wszelkie sta­
ranna^ aby udowodnić swoje praiwa do odszko- 
dowań, pirzyczem istnieję bardzo pi>waŹ3ie szan- 
se, że prawa te będą uznane. Jakie mianowicie 
Polska uzyska odszkodowanie, w tej chwil} u- 
stauić jeszcze nie można.

R ucii giełdowy.
Kraków, 15 lipca.

(stan) Wczorajsza giełda stała pod znakiem 
ogólnej poprawy położenia, spowodowanej w ia­
domościami pokojowemi. Wrażenie, ich nia gieł­
dzie było nader ocd omie. Już od początku gieł­
dy, jeszcze przed nadejściem notowań warsza­
wskich, — równie notujących zwyżkę kursu 
marki polskiej, — robiono tramsakeye waluta­
mi zagraniczncmi po kursach niższych., a  po 
nadejściu wiadomości z giełdy warsziawskiei 
kursa te obniż} !y się w dalszym ciągu. Najsil­
niejszy spadek zanotowano wczoraj przy rub­
lach carskich (poprzedniego dniia w  Krakowie 
notowano 330— 330, wczoraj notowanie końco­
we 290), bo przeciętnie o 50 punktów, bardzo 
silnie spadły także marki niemieckie (z 474 na 
450, o 24 punkty), dolary o 10 punktów (174— 
164). Franki iramcuskie utrzymały się w mierze. 
Transiakcyj papierami wartościowymi i dywi­
dendami nie było.

W kwestyi gdańskiej Niemcy nie będą dopuszczeni do głosu-
(Telegram własny „ Gońca Krakowskiego

Kraków, 15 lipca. j „Niemcy nie wezmą odziała w dyskusyf nad
(k.) Po jednem z posiedzeń koriferencyi w kwestyą gdańską, nonie, waż nie są już w tej 

Spaa Millerand oświadczył przedstawicielow i I materyi interesowani".
^Associated Press" co następuje: I

Brus łow wyraża uznanie dia dzielności pulskiej armii.
( Telegram własny „Gońca Krakowskiego“ .)

Berlin, 14 lipca. 
(m j) PeftrograazKa „Krassnaja Gazeta" za­

mieściła wywiad z generałem Brusiłowem na 
temat u 3 padków na froncie. Brusilow wyraził

głębokie uznanie dla bohaterskiej iście dzielno­
ści polskich wojsk, jednakowoż, zdaniem jego, 
armiai polska nie zdoła sama oprzeć się przewa 
dze liczebnej arm ii sowieckiej.

Wielkie zamówienia rządowe
dla przemysłu włókiennego.

Telegram własny „Gońca Krakowskiego
Warszawa, 15 lipca. 

Jak się wtasz korespondent dowiaduje, fabry­
k i włókiennicze łódzkie, jak również fabryki w 
Bielsku, otrzymały świeżo wielkie zamówienia 
materyałów tekstylnych dla aa mii, zaliczkowa­
ne do 40% gotówką.
Ruch telefoniczny i telegraficzny na 

wschodnich kresach zawieszony.
Warszawa (PAT) Wczoraj główna sta cya tele­

grafów państwowych zaprzestała przyjmować 
prywatne telegramy do Brześcia Litewskiego, 
Białegostoku, Kowta, Hrubieszowa, oznajmia­
jąc, że ruch telefoniczny i telegraficzny w kie­
runku wschodnim odGrod na, Brześcia L itew ­
skiego, Kowla i dalej kn Gaiicyi wschodniej do 
Kołomyi jest chwilowo zawieszony.

Zam knięcie ruchu kolejowego na 
odcinku Tarnopoi-Podwołoczyska.
Warszawa (PAT) „Kuryer Warszawski" dono­

si o zamknięciu ruchu osobowego i bagażowego 
na odcinku Tarnopol łącznie z Podwołoczy- 
skaml

Powstaniu antjbolszewickiu w Kubaniu
Warszawa (PA T ). „Kuryer Porańmy" pis/ze; 

Z Konstantynopola donoszą, że w Kubaniu z/a- 
częło się powstanie antybolszewickje.

Z  LETNISK ,

i ? i  M n  i i i
Wszelkie leczenie i zabiegi. —  Wspaniały pobyt 
letni. —  Plac tenisowy, pływalnia, kręgielnia i t. d.
Naczelny Jeka.z Dr. Oskar Mautner

Polska walczy w Spaa o odszkodowanie wojenne
llTIwumia — o f C 1.Vnn rlTlł4 7A It/llh/l/iTn r.Ć/4 .
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War&zawa. (Te,lei. M.) rezydent, W ilson wy- kach między Stanami Zjednoczosemi a Rosyą

d; i orędzie do na ród u. w któreiu oznajmia o I sowiecką. W yjątek .stanowi jedynie amunieya, 
zniesieiua ogre meron handlowych w stosnu- * samochody i materyał wojenny.

U lik ó w  mmtik nie p n y jw  sin do sliitmr poitn iciej w m\i
Warszawa . PA T) podstawie porozumienia

się z Prezydyum Bady ministrów podsekretarz 
stanu pen. Sosnkowski wysiał następujący roz­
kaz. Przyjmowanie do armia ochotniczej urzę­
dników państwowy en odbywa się w myśl na­
stępujących przepisów: 1) Wszyscy urzędnicy 
ministerstw i urzędnicy Ę^ństiwow: mogą być 
przyj mowami do kategoryi A-, t. zn do służby

1 w .szeregach. 2) przyjmowanie urzędników pań- 
! sto iow'ych do służby pomocniczej jest zabronio­

ne. 3) Wszystkich tych urzędników państwo- 
wych, których jnż przyjęto do służby pomocni- 

] czej, należy zwolnić. Pnzyjroowianie urzędników 
państwowych do stużby pomocniczej byłoby 

| bezce'owetn a szikodliwem.

Pod sztandary armii ochotniczej.
Łódź. (P A T ) Okoliczni ziemianie pospiesznie 

zaciągu,]^ się do formacyi ocbotlniczycb wojska 
polskiego i przygotowują się przeważnie z wła- 
snynn końmi i ekwipunkiem do wyjazdu na
frout.

Łódź, (PA T ) Zebranie urzędników skarbo­
wych w Łodzi postanowiło: Wszyscy pracowni­
cy i pracowni czki oddaję, się do dwspozycyi 
władzy wojskowej. W żywa się wszystkich po- 
zostałych urzędników do bezpłatnej intensy­
wnej pracy w godzinach pozabiurowycD pod 
rygoicm wykluczenia z grona kolegów. —  
Wszyscy urzędnicy skarbowi opodatkowują się 
ha rz&i;z państwa.

Łódi. (P A T ) Nauczycielstwo szkół powsze­
chnych miasta Łodzi na nadzwyczajnem ugro- 
ótadzernu Ogniska, związku Polaków nauczy­
cieli szkół powszechnych w Łodzi, uchwaliło 
tezolurye, w której oddaje się do dyspozycji 
Władz woj sku wy ch.

Lwów. (P A T ) Robotnicza rada polskiej partyi 
^cyauslycznej we Lwowie wzywa polski pro- 
^taśrjat do zapisyw ania się w szeregi.

Warszawa^ (P a T) W  Łowiczu na rjnku  Ko­
niuszki odbył się wiec ludności przy udziale 
l 5 tysięcy z miasta i okolicy. Uchwalono jedno­

myślnie oadac się do dyspozycji naczelnego 
wodza.

Morawska Ostrawa. (P A T ) Górnicy polscy na 
karwińskich kopalniach zgłaszają się masowo 
do ochotniczej służby w arm ii polskiej, Wczo­
raj wyjechała większa ilość górników w celu 
zgłoszenia się do służby wojskowej.

Warszawa. «(P A T ) Naczelnik państwa ot.zy- 
muł depeszę od kolejarzy węzia dęblińskiego z 
oświadczeniem, że oddają się do dyspozycyi Na­
czelnika Państwa. Kolejarze zobowiązują się w 
chwilach wolnych od zajęć pełnić służbę w m i­
lic j i  kolejowej.

Cieizyn. (P A T ) Na dzisiejszero plenarnem po­
siedzeniu Rady narodowej uchwalono jedno­
myślnie wydać odezwy do ludnośie, wzywającą 
do zaciągania się w szeregi armii ocnotniczej.

Lwów. (P a T) Stowarzyszenie żydowskich 
kupców uchwaliło wczoraj wydać odezwę do 
kupiectwa żydowskiego i do całego społeczeń­
stwa żydew-skiego, wzywającą do wstępowania 
do M. S. O. i  do armii ochotniczej, opodatkować 
się na rzecz państwa ud IOW dó 10 tysięcy rak. 
i wyżej a wszystkim ochotnikom mają być w y­
płacane pełne pensye.

Ustaw <r o uzupełniającą ustawę o wydzierża­
wianiu niezagospodarowanych nieużytków rol­
nych przyjęto w7 drugiem i trze uhm czytaniu. 
Rów n ie j przy jęto wr cirugiem i trzeciem czy li- 
iif.u ustawę o obrocie towarowym z zagranicą-

Po odesłał u do komi-syi szeregu wmosków na­
głych, zażądał głosu poseł Poniatowski d'a uza­
sadnienia nagłości wniosku klubu Wyzwolenia 
w sprawie pokoju-

Wars/a tok zwraca uwagę, źe o tern czy ma 
się odbyć rozprawa nad nagłością decyduje mar 
szalek, przruzem odnośnemu posłowi przysłu­
guje .praiwm odwoałn.ia się do konwentu senio­
rów.

Pos. Poniatów«k»i zazątlaws*y głosu w spra­
wie formalnej zaczął polemizować z mars Zel­
kiem. Marszalek przywołał jx>sła do porządku 
a, następnie gdy to nie odniosło .skutku odebra ł 
mu głos i wykluczy ł z posiedzenia- Powstała 
wrzawa wśród której marszałek zaniknął po­
siedź e nie.

Wrzawa trwała, jeszcze jakiś czas po zam­
knięciu posiedzenia, poczem posłowie opuścili 

5 salę obrad.

 ̂ Gen, Iw a szk ie w icz wraca aa front.
Warszawa PAT) Bawiący na kuracyi w Cie- 

; cliocinku generał Iwaszkiewicz w najbliższym 
czasie obejmie stanowisko na froncie.

Stolica Apostolska zanosi modły o 
powodzenie oręża polskiego.

Warszawa. (Telef. At.) Papież Benedykt XV. 
i «o z m a w  i a 1 p i z e z c zas d I u ższy z poi %kim posiuu 
przy Watykanie i powiedział mu, że śledzi z 
dużem zainteresowaniem przebieg wala polsko- 
bolezewrduch i modli sie gorąco do Boga o po­
wodzenie oręża polskiego.

Dnia IZ b. m. odbyło sie w Rzymie nabożeń­
stwo nu inteneye powodze»,ia oi\ża polskiego 
w walce z bolszewikami. Generał Jezuitów po­
lecił ou prawić na. t-e inteneye 300 msz-y.

Sprawy gospodarcze i skarbowe w Sejmie.
przelanie praw skarbowych państwa 
Podwyższenie podatku, gruntowego • 

Górniczej w  Krakowie.
Warszawa (PAT) Pasie dereni e Sejmu z dnia 14 j 

'bca. Po udczytaniiu interpelacji pos- W ady - J 
Seyda zda,wiał sprawozdanie z projektu u- 

o przełainłiu prani skarbowych Państwa 
łe*ńieckiego oratz praw niemieckiego domu 

^'dującego na skarb państwa polskiego Afty- 
256 traktatu wersalskiego przyznaje Polsce 

***yatkie dobra i wszelką własność Rzeszy al- 
7 °  Państwa niemieckiego połużouą w  odstąpio- 
nych terc*- ryacn. Rzad imienniecki tiwierdzl, że 
r‘ 'e należą tutaj rzeczy umysłowe t. zn. prawa 

ńotycey to tylko rzeczy zr lysłowych bo tyl- 
°  on© mocą być położone w nowłoKaiętych te- i 

| ytioryach. ź îpanrywiaina® to jest mylne, czego 
knv idem airt.yikuł 23 ustawy o postępowaniu cy- 
'vlinem naen iteckiem.

Ustawę piteyjęto w drugiem i trzeciem czy­
haniu.

^ ‘anoicwęły się obiady nad podwyższeniem
P°da'tku gruntowego w byłym zaiborze austry- 
ackanjj

*  W  zewski stwierdza, że w Małopu)- 
ce >oda3Sk gruntowy dotychcz&o wybierany 

t a podjsbaiw.ie ustaw y z r. 1869, na podsta­
wie s icowania czystego dochodu toatastralne- 
r »  . katastru mie była dokonywana.

aTb0wy *  podwyższenia podatku będzie 
b J r. *nac*ay; zamiast 64 milionów wpływać 
“Tdzle 161 milionów. Dotychczas z jedego mor- 

wyosfił i odutek 1 Mk- ^  fen- obecnie zaś wy- 
ma l i  Mk. 11 fen. Ustawa ta obowiązywać 

^^prziez diwa łata do tego czasu rząd powinien 
'-Tpriaicioiwać fiirmy bardziej nowożytny sj-stem 

datkowy Ustawę pnzyjęto w drugiem i trze- 
V|®m czytianiu.
n i ^ ? 1 Bad zusizeiwaiki przedstawił sprawo^da- 
tw - . ^ ai b° IW0-buidż,etowej o ustawię clo-
j^^ąoej ujednostajnić nia i  podwyższenia podat- 

(Tuntowego i podymnego w  byłem Królest - 
b o n ^ °fr?SOW^m' tisiawa analogiczna do
teerm6^11110̂  dotyczy tylko Królestwa. Osta- 

■efeikit pnzcdstąjwia się tak, że dotychczas

niemieckiego na skarb polski. — - 
-  10 milionów marek dla Akademii 
-—  O  opał dla szkół.

płacono za mórg 94 fenigi, obecnie zaś według 
projektu ma się .płacić 15 Mik. 19 fen- 

Poseł Staniszkis staiwna rezolucyę, aby Sejm 
wezwał Ministerstwo skarbu, do. zarządzenia 
sprawdzania wymianu podatku podymnego.

Poseł Kowalczuk proipoaiiuje do artykułu dru­
giego poprawkę następującą: Podatek grunto­
wy dotychczasowy pobiera sjię w wysokości 100 
procent podatku gruntowego głównego. Obszarp 
poniżej 30 miorgów płacą podatek gruntowy 
w wysokości 60 procent podatku gruntowego 
głównego.

Po przemówieniu posła, Wojdalińskiegc usta­
wę uchwalono \vra,z z popi-awką posła Kowal­
czuka w drugiem i trzeciem czytaniu. Przy ję­
to również propozycję posła Staniszkisa.

Poseł Głąbiński przedstawiał sprawo zdarn ie 
komrsyi skarbowo-budżetowej z projektem u- 
stawy uzuipełniającej ustawą z dnia 15 'utego 
br. o .przyznanie jednego miliarda marek ra za- 
gtostp-odarowanie odłogów gruntowych. Ustawę 
uchwalono w drugiem i trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do spraw nadania koniisyi skarbo 
wio-budżetowej o wtmioeku nagłym posłów Rącz- 
kowskiego i Witosa w spra.wie uchwalenia su­
my 10 milionów marek dla Akademii Górni­
czej w Krakowie. Rezolucyę przyjęto- 

Przystąpiono następnie do rozpra\v nad u- 
dzicleniem ministrowa przemysłu i Iraudlu nad­
zwyczajnych pcłin.omocnictw dla uregulowania 
sprawy opałowej. Po referencie Wterzbiekiiii 
przemawiali posłowie Diamą.nd i Pietrzyk, Usta 
wę przyj ' o  według wniosków komisj i wi-az z 
rezolucyę posła Seiba wzjrwrjąc rząd aby za- 
bezpieczył szkołom powszechnym i średnim po­
trzebny opał.

Następnie przyjęto po referacie posła W ierz­
bickiego ustawę o zmianie arl. 5. ustaiwy o Po l­
skiej Krajowej Kasię Pożyczkowej, .polegającej 
na tem. że kasa ma być przekształcona na Bank 
Izba przyjęta ustawę w drugiem i  trzeciem 
czytaniu.

1 rozwiązanie I M t i l s -  i t a m u j .
Warszawa, (Telet. M.) Jak. stjchać, w mvśl 

interweiicyi iząuu polskiego konfereneya w 
Spaa zażądała od Niemiec rozwiązania takie 
sicherSkeitswehry i Einwohnerwebzy. Postulat 
ten został zamieszczony w wamak«ch rozbroje­
nia Niemiec.

Z szerokiego świata.
(1) ZAROBKI AMERYKAŃSKICH KOMFO- 

ZYTORÓW. Dochody prz-dsięoiorstw muzy­
cznych w Stanach Zjednoczonych w r. 1918, 
wedle urzędowych zestawień prz* zamknięciu 
racłiunków oper i konewtó-w opiewają na 200 
milionów doi ów. ŻTatfuia część tej olbrzymiej 
sumy przypadła w udziale komooz’ tororr. —  
Naji-iiautiiiejszeiu zajęciem w Amery«<e jest za­
wód kompozy toi-ki. bynajmnioj jednak nie 
tworzenie muzyki poważnej, jakichś syiułouii 
lub ciężkich oper, lecz „lekkiej muzy'1, która 
łetwo prżwno.-i miliony. Pewien pie-r karz,;, 
który napisał szereg pieśni ludowych, cieszą­
cych się duża. popularnością. osiąga z nich do­
chód 30.000 dola i ów rocznie. Przeciętny modny 
dziś ..Jazz" przysparza swemu twórcy 5000 do 
10.000 dolarów. Melodyjna, łatwo w- ucho w pa7 
dyjąca piosenka daje tak autorowi i a a i ua- 
k laric\- dochód 25.000 doJarow, jeżeli za& uzj- 
skuje popular.; .ość międzym,rodową i staje się 
tzw. pieśnią ulicy, pozwala tiwńrcy zarobiić z 
larw oś c i ą  10 00.000 dedarów . Tstnieją wypadki,
w którycli od jednej ludowej piosenki wypła­
cano 100.000 dolarów tantyemy. Obliczono u. p.. 
iż piosenka „Home sweet Home" pizyn ioga 
kompozytorowi i nakładcy w przeciągu pół ro­
ku trzr miliony dolarów.

(1.) PRZYROST 1\i i£ o BYC7AJNEJ LITERA- 
TURY W  NIEMCZECH. Niemieckie gazety 
stwierdzają same zgodnie, iż od chwili wybtt 
chy trewoiucyi w cflawnem „peństwie bo jaźni 
bożej i dobrych obyczajów" szerzy się w zastra­
szający sposób nieobyczajna. w najwyższym 
stopniu pornograficzna literatura. Dr Wilhelm 
Uuprecht z Getyngi pisze: „Ma się wrażenie,
jakby od 9 gruania 1918 r. rozpętały się na tem 
polu wszystkie złe óuchy. —  Nie zrozumiano 
zniesienia wojennej cenzury i ludzie myślą, że 
wszelkie przekroczenie obyczajności może ujść 
bezkarnie. — Dr Franeke z Berna donosi, jż 
musiał niejednokrotnie z „Giełdowej gazety dla 
niemieckiego handlu księgarskiego" wydzierać 
dodatki ilustrowane, wstydziłby się bowiem 
swych młodych współpracowników iż ofjcynl- 
nv organ Związku giełdowego rozszerza pode­
jmę niechlujstwa. Skutkiem tego stan rzeczy 
szwajcarskie dyrekcje poczt wydały epfcCyainy 
zakaz przyjmowania niemieckich prospektów 
księgarskich. Podobne protesty przeciwko por­
nograficznej literaturze niemieckiej wydala 
również Skandynawia.
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B .  y .  n  m y ■  nr cm  sam m m m —-  wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów
B U K  v  O  g  fan 1 3 ŁS  1  B  B  4 w muzach z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w Polsce.

C D C i W f W  IM F  S » 1 Przew óz i ekspedycya  m ebli we w łasnych w ozach
w r t U ! U  Y J i iC .  B B Ł  kLe Boa b »  J  m eblow ych wraz z konwojem. (Dła urzędników przesledia-
s f*o łk a  z o o r .  p o r .  -  zA«.oio^E p r z e z  c e n t r .  o s fiflM . ROLH. jących się ceny niższe). Własne magazyny na koiei. Własne 

Kraków , ul. W łślna 8, l. p. TeB. 3588 »»♦»♦♦ zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów
  —— i iiu—rrwM ' ...

S ZYBKOPISARKA MASZYNOWA
polsko-niemiecka (pierw­

szorzędna siła) szuka jedno­
razowego zajęcia. Zgłoszenia j 
z podaniem warunków co Ad- 
niinistr. Gońca pod „Pra-:a“ j 
nr. 1805. 1805

|ŃfiiU8ENTNA PANNA z kiiku- 
* letnią praktyką biurową i 
handlową, obecn.e na posa-( 
dzie jako urzędniczka w insty 
tucyi finansowej, z ładnen .! 
wyrobionem pismem, pisząca 
na maszynie, władająca języ-; 
kiern polskim i niemieckim, ‘ 
poszukuje równorzędnej posa­
dy w przedsiębiorstwie prze- ; 
mysiowemjabrycelubkopalni: 
w okolicy Szczakowej, Trze­
bini lub Jaworzna od 1 tierp- 
nia. Z  głoszenia listowne pod 
„Pracowita' do Adrainistraeyi 
„Gońca*. 1806;

porządnego, uczciwego chłop- J R| 
■ ca przyjmie biuro Oddziału ! nB 
Spirytusowego, Starowiślna! ■  

Zgłoszenia osobiste mię- Jflj 
-1. 1817 j

I M P E X <

a i.
dzy 10

B I E L S K O j

I
I 
I

Okręgowa komenda Policyi Państ. w Krakowie
przyjmie

2 uzdolnionych rusznikarzy i 2 stolarzy
Płaca według umowy, zaprowiantowanie zape­
wnione. Reflektanci nieżonaci mają pierwszeń-

IM P O R T U  I
S P Ó Ł K A  Z O G R A N . POR.

(WPŁACONY K A P IT A Ł  3,230.000 KORON)

MIEJSCE ZAKUPNA DLA ORGANIZACY! KuNSUMOW.,
KUKÓW I PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH,

ż y w n o ś c io w y , Adres dla listów: „ lm p «x ‘‘
, , . Sp, z ogr. por. w Bielsku.

tb a  o b u w r a , Adres J la  depeDi; |mpex

tekstylny, Bielsko,
k o m p e n s a c y jn y ,  Numera telefonu 492, 493,

g  o s p o d a rs tw a  dom ow ego  (naczynia* i sprzęty

kuchenne)
tłu szczów  i produktów tłuszczowych.

stwo. 1793
Powyższa komenda zakupi również SZOry U±y* 
w a R S  w dobrym słanie na jedną parę koni. 
Zgłoszenia w Wydziale gospodarczym powyższej 
Komendy w Krakowie przy ul. Starowiślnej 13.

Parcelacye dóbr tabularnych I
na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem­
skiego w Warszawie do ł. 7548 przeprowadza 
biuro parcelacyjne inżyniera Artura Bromowicza 
w Krakowie, Grodzka 26. Posiada kolooislów na wsctltd.

ZAMIENIĄ mieszkanie w śród-1 
mieścin (6 pokoi, kuchnia,! 

przeop,, elektr, nizki czynsz)) 
na mieszkanie o b pokojach I 
s komfortem, blizko pian:.!
Zgłoszenia poci „Dyrektor' do !
Admin. Gońca. 18J2!

n S IA  12 bpe» r. b. zgubiono 
w teatrze Bagatela torebkę 

iamską z tymczasowym do­
wodem osobistym, wydanym 
w Łodzi na nazwisko Zofii 
Pigułom skiej,metryką urodze­
nia, świadectwem ślubu i in- ' 
nemi. Znalazcą uprasza się o : KU W . w ZVżu 
złożenie w “d“ ‘niatr- Gońca, j kiszkę stolc*wą

| k 10CI\ J U111.1J. .   _
W o d o c ią g i dla folwarków i ' Bliższych informacyi udziela: Aptekarz-fizyolog H. N1EMCJE

oudynlców. P om p y  kołowe, i  —  —----------------------------
kiwaczowo budowlane i doi 
gnojówki. Studnie wiercone! ”  ,
i kopane buduje i dostarcza naprawia szybko i tanio,

firma liii. Józef Schroll włZiMller7 st. Puchalski
w Krakowie, Paw ła 8/10 | Kraków, Rynek gł#7/8, w pod- 

Na żądanie do zbadania sylu- worcu. 1715
acyi wysy.am inżyniera. 1555 q KRADZI0N0 22 czerwca port-

**  monetkę wraz z pitniądz- 
mi i papierami, oraz zwolnie­
nie od wojska na nazwisko 
Wójciech Rogoda z Pi.itków 
Wielkich, Znalazcę proszę o 
zwrot papierów, 1815

Prospekty i kosztorysy d a r m o .

LEP 1786

na muc.iy „ M o r f  w  arku­
szach to Alk. i '50, przy od­
biorze nad 100 sztnk udziela

się 25% opustu.

i. IWndling, Skład k i ; jwiimiwiyi
Grodzka 26, tel. 1596.

Z a rzą d  dóbr Skow ierzyn p. Zbydn iów
poszukuje

Maszynisty do parowej cegielni
ooznajomionego z naprawą narzędzi rolniczych. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw, których się nie zwraca, 

nadsyłać należy do Zarządu.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE cHOLlksNAZfi
Kamienie schodzą bez bcitł. - -  Ataki w zupełności ustają.
f lh ć a t M i j  n u n ?  2, i ł f i itM O  661 w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się 
w U jh W j jiu iib d IttU s if C i żebra). Pobolswania w wątrobie. Skłonność do obstruk- 
cyi. Gry na ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas 
w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w ki- n h i a u u v  n n r ł f » 7 A C  a t s *  
szkach. Bóle i zawroty głowy, Silne podenerwowanie. W H j a w j  p u U M O O  O - J '  
i i .  w  dołku j wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie —  
R U  W .  ki-zyżu — i sięga aż do łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcio na 

Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Nie- 
kiedv wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 381

-  u u 'c “ o ip .WSKI, Warszawa, Nowy iw la t 16, m. 27.

a n a n w w n M a M M a n a a M M i .

Baczność!! Straże pożarne!!
Polecamy do natyohmia- 
stowej dostawy ze składu 

S I K A W K I  czterokołowe i dwukołowa,
S I K A W K I  R Ę C Z N E  (annihilatory),
U t k T  M F ć K I O R Y  amoniakowa l formalinowa, 
W I A D E R K A  konopna oraz inno przypory dlą Straży 

pożarnych. 1787

SKŁAD FABRYCZNY SIKAWEK S POMP
Kraków, ui. Długo 1, Gmach Izby Handlowej i Przemysł.

Przeczytajcie najświeższy numer

„ S z c z u t k a ” !
C 7 P 7 l l f p ] i f  t0 "■jPOCJtytnlejsj.y tygodnik 
^ } i Ł G < Ł U l v n  hum orystyozny w P olsce

Szczutek litycznej 8 > Y P

C - 7 r > ł r i t p i i r  to naJml,SM **Rtura w sszonis 
O i t b Ł U l C r i  podróży w góry, nad morzo I do 

zarojowisk. 1750

P ren u m era ta  m ies ię c zn a  16 Mk. Cena p o jed yn cze , 
g o  num eru  5 Mk. Do n ab yc ia  w e  u s zy s tk ic b  b iu ­
ra ch  d z ie n n ik ó w , sk ła d o w n ia eh  ty ton iu  (treftkłeh).

REDAKCYA I ADHIN1STRACYA:
LWÓW, UL. SOKOLA L. 4.

i Firma H. TEICH i Ska
Kraków, ul. Grodzka 36 1692

poleca swój tiuriowny skład towarów 
blawatnyCh I SUklenuych wyrobu angiel­
skiego, włoskiego i krajów, niżej cen fabrycznych.

Maszyny do pisania i rachowania
nawet zupełn ie zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierwsza 
w Galicyi pracownia do naprawy maazyn biurowych. Wykonanie

dokładne, prędkie i pod gwarancyą. 1479

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 3.

ftKAŻYJN IE ~t)o SPR ZED AN IA;-------------------- ----------------------

dać można: Gołębia 14, T lf iJ lM L I T O S O I lt il!  S2WKI HI  KRAWIECKICH 
— I M. ABBAHAMER

Kraków-podgórze, ul. Legionów (3-go maja) 8

sprzedaje kołki i przędzę czarną szewską, kapsle i haki 
do bucików, politury do skór, wosk, maszynki do kapsli 
i haków oraz wszelkiego rodzaju nici do szycia maszyno­
wego i ręcznego po nader niskich cenach. Sprzedaż 

hurtowna i częściowa. 1407Zgłoszenia z odpisami swiauuc w, MUt Jt/ll U,  ̂Ł..W ~  ____ ,  o _  ̂ ^
nadsyłać należy do Zarządu. 1818 j * “ hurtowna i częściowa. lim
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POSIADAMY NA SKŁADZIE:
gynę angielską 

Kompozycie
Płyty asbestowe 

Płyty gumowe 
i t. d. *

Przybory automobiSowe
Lampy karbifowe 

Paln iki 
Dźwignie 

Pompy nożne itd.

X
X
X
X
X
X
X

DRZEWO OPAŁOWE
su o h e , twarde i mękkle rąbane 
z  natyohmlaetową dostawą pole­
ca po najtańszyot: cenaoh firma 1777

Grabowski, ul. Starowiślna 63
Fłiia oraz biuro zamawiań: Jagiellońsko 11. To!, nr. 10.

1755

SPÓ ŁKA H A N D L O W O -P R Z E H Y S Ł O W A

„ESHAPE”
KRAKÓW, UL. PUARSKA L. 4, TELEFON NP* 3476.

X
X  
X
X
£
X
X 

X X

O C H R O N A  U B E Z P IE C Z O N Y C H
Kraków, Rynek główny 22. telef. nr. 22-46
przeprowadza przez miesiąc lipiec

bezpłatnie
przeniesienia do polskich Towarzystw 

ułatwia zawarcie I podwyższenie ubezpieczeń od kradzloży
i włamania. Wszelkie informatye w sprawach ubezpiecze­

nia ogniowego i transportowego. 1756

DOM HANDLOWOdCÓMiSOWY
HENRYK PAPERLE i Z Y G M U N T R A TZ

w Krakowie, Rynek główny 1 .11, || piętio
poleca tylko nurtownie po cenach przystępnych 

PAPIERY LISTOWE Ł WSZELKIEGO RODZAJU, 
PRZYBORY PilSMIENNE I SZKOLNE. 1680

Wielka Koope/atyws w  W arszawie
przyjmie kilkanaście rutynowanych sił biurowych,

jako to:
lustratorów, buchalterów, rachmistrzów itd.
Zgłoszenia z podaniem życiorysu wnosić należy 
pod „Kooperatywa" do Biura ogłoszeń Feliksa 
Łśtattera, Kraków, ul. Grodzica 13. Podania nie- 
uwzgiędaione pozostaną bez odpowiedzi. 1758X X
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